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_ B E R L IN  (A P I). Szef a d m in is tra c ji rad z ie ck ie j w  B e r li­
nie, genera ł K o tik o w , w y d a ł b u rm is trz o w i B e rlin a  rozkaz 
odm rożenia w szys tk ich  rachunków 7 w s t a r y c h  m arkach 
1 udzie len ia  w łaśc ic ie lom  p ra w a  dysponowania  n im i. Od 
na jb liższe j n ie dz ie li —  ja k  w iadom o  —  stare m a rk i na ra ­
chunkach bankow ych  będą zm ienione na nowe, ku rsu jące  
obecnie w  radz ieck ie j s tre fie  o kupacy jne j.

R o zkazow i te m u  p a ń s tw a  za­
chodnie  p rz e c iw s ta w iły  n ie jasną  
o b ie tn icę  w yp ła c e n ia  pozosta łych  
20 m a re k  p rzyzn a n ych  każdem u

i r a w w «  w.».««!
’• S z e i i c z p ł i

Podróże
międzyplanetarne

o b y w a te lo w i w  s tre fa ch  zachod­
n ic h  od czasu w p ro w a d z e n ia  re ­
fo rm y  w  cze rw cu  b r. M o ca rs tw a  
zachodn ie  o b ie ca ły  —  ja k  w ia ­
dom o —  w y m ie n ić  60 m a re k  na 
osobę, lecz w yp ła co n o  dotychczas 
ty lk o  po 40 m arek .

J a k k o lw ie k  obecna sy tu a c ja  sza 
rego  cz ło w ie ka  w "  B e r lin ie  je s t 
godna poża łow an ia , pogorszy się 
ona jeszcze znacznie w  zim ie . 
P rz e w id y w a li to  m ów cy  na p ią tk o  
w e j k o n fe re n c ji p a r t i i  so c ja l­

d e m o k ra tyczn e j, o d rzuca jąc  p ro ­
pozyc ję  w s p ó łp ra c y  z n ie m iecką  
k o m is ją  gospodarczą, je d n o s tką

sam orządu d e m okra tycznego  w  
s tre fie  ra d z ie c k ie j. P ra w ic o w i so­
c ja liś c i o św ia d c z y li ch łodno, że 
o ko ło  50 p ro ce n t ro b o tn ik ó w  w  
zachodn ich  se k to rach  B e r lin a  bę ­
dzie bez p ra c y  w  c iągu  z im y, 
podczas g d y  pozosta łe 50 p ro ce n t 
będzie za rab iać  m in im u m  n ie ­
zbędne do p rzeżyc ia  tego okresu.

Dar Pleassa 
dla Polski

Paryż (P A P ). S ły n n y  m alarz  
Pabło Picasso oświadczył kores­
pondentowi P A P , że zam ierza  
ofiarow ać Polsce kolekcję swych 
ostatnich ceram ik, jako  w yraz  
hołdu dla naszego k ra ju .

Jak wiadom o, Picasso od roku  
pracuje w  m ałe j osadzie garn ­
carskiej V a llau ris , niedaleko N i ­
cei, gdzie poświecił się ca łkow i­
cie p racy nad sztuką ceram iczną.

88Będziemy obradowali
z troską o zachow ania poko ju “  

W yw iad  z brazylijskim  delegatem  
na Kongres In te lektua lis tów

Warszawa. (SAP) W yb itn y  b ra ­
z y lijs k i pisarz postępowy, G orje  
Amado jes t p ierw szym  gościem 
zagranicznym, ja k i p rzyb y ł już 

do P o lsk i na w rocław ski K o n ­
gres In te lek tua lis tów . Amado 
jest autorem  13 książek z dzie­
dziny pow ieściowej, b iog ra ficz­
nej i  tea tro log ii, k tó re  tłu m a - 
ezone b y ły  rów nież r.a • język i 

^  obce. Ponadto, jest on w yb itn ym

» » M o s t  p o w i e t r z n y * *  

z a w ie s z o n y
B w lin .  N a sku te k  n iepogody, 
'•y m aszyn  a m e ry k a ń s k ic h  za­

p a tru ją c y c h  B e r l in  w  żyw ność, 
s ta ły  czasowe zaw ieszone. D e - 

; ^ i a ta  zapadła  po k a ta s tro fie , 
u j 8 zd a rzy ła  się w  p ią te k  rano  
- ° 0 lo tn is k a  T e m p e łh o f z m aszy- 

^ ty p u  „S k y m a s te r“ .

I z r a e l  w zyw a
zakończenia rozejmu

j  Lakę  Success. (A P I)  R ząd Iz ra e -
d w ezw a ł Radę B ezp ieczeństw a 

Zakończenia ro z e jm u  w  P a le - 
ty f iu 6’ ^ tó r y  n a k ła d a  na Ż y d ó w  
hv u c iężary  w y d a tk ó w  w o je n -  

'  Poddaje p a ń s tw o  Iz ra e la  
„ « t r e l i  m ię d zyn a ro d o w e j bez.

‘'ocne j na dalszą m etę.

działaczem postępowym  i obec­
nie, jako  prześladowany przez 
reakcy jn y  rząd b ra zy lijs k i, zna j­
du je  się na przym usow ej em i­
g ra c ji po lityczne j.

— Jestem ju ż  po raz trzeci w  
m ym  życiu  na w ygnan iu  — m ów i 
nam b ra z y lijs k i p isarz z uśm ie­
chem, przepojonym  goryczą, G orje  
Amado. Po raz p ie rw szy m usiałem  
chron ić  się przed prześladow aniam i 
p o litycznym i w  1937 roku, szukając 
azylu  w  M eksyku. W latach 1941-42, 
k iedy zdawało się, że fa la  faszyzmu  
rozlew a  się szeroko po świecie, m u­
siałem  ponownie uchodzić z B ra ­
z y lii.  1 wreszcie po raz trzec i w  
styczniu 194S r. chroniąc się przed 
aresztowaniem  opuściłem  m ó j k ra j, 
przybyw a jąc do Europy. Ja kko lw iek  
by łem  w  B ra z y lii członkiem  p a rla ­
m entu, mam rów nież na swoim  
koncie 11 pobytów  w  w ięzien iu .

— K to  jeszcze p rzy jedz ie  z B ra ­
z y lii,  ja ko  uczestnik Kongresu In te ­
lektua lis tów ?

— Spodziewam się przy jazdu 
Oskara N iem ayera, n a jw y b itn ie j­
szego a rch itek ta  b razy lijsk iego , k tó ­
ry  jes t członkiem  g rupy a rch ite k ­
tów  p rzy  ONZ. Jest on tw órcą  
wspaniałego gmachu m in. ośw iaty 
w  naszej s to licy . P rzy jedzie  też 
p ro f. M a riu  Schenberg, w y b itn y  
f iz y k  z U n iw e rsy te tu  San Paulo, 
a także zapow iedzieli swój p rzy jazd

A rn a ld o  Ę s tre lla .— p ian is ta  i M a- 
r in c ia  Y acovino — skrzypek.

—  Jakie  są Pana p lany lite ra ck ie  
na em igracji?

— P racu ję  obecnie nad nową  
k s ią ż k ą Będzie to  powieść o pod­
łożu społecznym. W  przygo tow an iu  
jes t tłum aczenie po lskie  m o je j 
książk i p. t. „T e rra  de sem firn “ .

— Jaka je s t opinia Pana o K o n ­
gresie In te le k tu a lis tó w  we W roc­
ław iu?

— Kongres In te lek tu a lis tó w  zbie­
ra  się w  okresie szczególnie waż­
nym  dla przyszłości św iata. Będzie­
m y obradować z troską o zachowa­
n ie  poko ju , bo to jes t nieodzowny  
w arunek rozw ija n ia  się k u ltu r  na­
rodowych. Sądzę, że obrona poko ju  
jest pieruoszym obow iązkiem  in te ­
lek tua lis tów , gdyż w  atmosferze 
przepo jone j groźbam i w o jennym i 
rozw ó j życia ku ltu ra lnego  m usi być 
zahamowany. T y lko  trw a ły  i  spra­
w ie d liw y  pokó j daje w łaściwe pe r­
spektyw y rozw ojow e.

Już te ra z  za m ie rza ją  wszyscy 
grom adzić świece aby n ie  sie­
dzieć w  ciemnościach przez całą 
z im ę oraz p ig u łk i w itam inow e, 
które m ają  ochronić ludność 
przed niebezpieczeństwem am e­
rykańskiego sztucznego pożyw ie­
nia.

Spraw a opału przedstaw ia się 
tragicznie tak, że so c ja ld e m o ­
kraci postanow ili po pew nym  w a ­
haniu  prosić Anglosasów o dostar 
czenie sam olotam i w iększej ilo ­
ści węgla.

Podczas g d y  p o lity c y  p ra w ic o ­
w i u w a ża ją  św iece, p ig u łk i w i ­
ta m in o w e  i  l is ty  b ła g a ln e  za je ­
dyne  le k a rs tw o  na fa ta ln y  s tan 
za chodn ie j części B e r lin a , n ie ­
m ie ck ie  z w ią z k i zaw odow e w y ­
p o w ie d z ia ły  w o jn ę  s p e ku la n to m  z 
czarnego ry n k u .

Is tn ien ie  dwóch w a lu t w  B e r­
lin ie  dem oralizuje  coraz bardzie j 
ludność, k tó ra  w o li spekulację  
od p racy —  ośw ia d czy ła  fe d e ra c ja  
n ie m ie c k ic h  z w ią z k ó w  zaw odo­
w y c h , w z y w a ją c  w s z y s tk ic h  cz łon  
k ó w  do czynnego u d z ia łu  w  w a l­
ce ze sp e k u la n ta m i, któ rzy  po 
sku tecznych  ś rod ka ch  zastosow a­
n ych  p rz e c iw k o  n im  w  sekto rze  
ra d z ie c k im  p rz e n ie ś li się do sek­
to ró w  zachodn ich .

Z w ią z k i zaw odow e w  N ie m ­
czech zachodn ich , a zw łaszcza w  
B a w a r ii i  b ry ty js k ie j  S tre fie  o k u ­
p a c y jn e j e n e rg iczn ie  w a lczą  o 
rów n o w a g ę  p ła c  i  .cen. P rze d ­
s ta w iły  one k o n k re tn e  . żądan ia  
ang lo  _ a m e ry k a ń s k im  w ła d zo m  
w o js k o w y m .

Z  okazji św ięta radzieckie j m ary  n ark i, przypadającego na dzień  
15 sierpnia, zamieszczamy zdjęcie, przedstaw iające szkolenie  
m arynarzy  -  a rty lerzystów  na po k ładzie  radzieckiego okrętu w o ­

jennego. (P atrz a r ty k u l na stronie 3)
Foto  S IB  Photoservice

Problem  N iem iec na najbliższym  posiedzeniu O N Z  ?

Ambasadorowie zadowoleni
Co pisze prasa o spotkaniu z M oloto iuem

Wsie sansopomcow®
Ra Pomorzu Szczecińskim

Szczecin. (PAP.) Zw iązek Samo­
pomocy C hłopskie j o rgan izu je  w zo- 
rowte osiedla spółdzielcze w  6 ¡po­
w ia tach  Pomorza Zachodniego, a 
m ianow ic ie  w  grom adach: Jasienica 
w  pow. szczecińskim, Brzesko i 
Tętyn  w  pow. pyrzyck im , Różańsko 
w  pow. m yś libo rsk im , K rzyw in o  
w  pow. cho jeńskim  i  W ierzb iencino 
w  pow. now ogardzkim , 

j W  w ym ien ionych  gromadach zre­
alizowana będzie spółdzielczość w y - 

I m ienna, przetw órcza i p rodukcyjna .
| Wsie samopomocowe staną się p rzy- 
| kładem  w ykazu jącym  wyższość 
uspołecznionej gospodarki ro ln e j nad 
gospodarką drobno-tow arow ą.

M o s k w a .  —  .Tak już  pokrótce  
podawaliśm y, w ieczorem  dnia 12 
bm. odbyła się na K rem lu  nowa  
konferencja  m in is tra  M oło tow a i 
w icem inistra  Sm yrnow a z przed­
staw icielam i m ocarstw  zachod­
nich. K onferencja  trw a ła  2 godzi­
ny 40 m inut, poczem przedstaw i­
ciele państw  zachodnich u dali się 
do ambasady am erykańskie j d la  
uzgodnienia raportu  d la  swych 
rządów.

Am basador U S A . S m ith  oświad 
czyi, że „nie sądzi, aby m iało  to  
być ostatnie spotkanie, ja k ko lw ie k  
tego rodzaju rzeczy n igdy nie moż 
na wiedzieć na pewno“. Jak  donosi 
korespondent R eutera  wszyscy 
trze j przedstawiciele państw  za­
chodnich „w yg ląd ali na zadowo­
lonych*.

LO N D Y N . — Poranna prasa b ry ­
ty jska  z 12 bm. w  oczekiw aniu w ie  
czornej ko n fe re n c ji w  M oskw ie w  
dalszym ciągu dawała do zrozum ie­
nia, że -trudności, na ja k ie  napoty­
ka ją  rokow an ia  są w y n ik ie m  sta- i 
now iska ZSRR.

Rzecznik prasowy m in is tra  B e v i- 
na, Ewer, zamieszcza w  „D a ily  H i -

ra ld “  a rty k u ł, k tó ry  głosi, że gdyby 
kw estia  re fo rm y  w a lu tow e j w  B e r­
lin ie  „b y ła  po traktow ana ja k  p ro ­
blem  czysto techniczny, n ie  trudno  
byłoby znaleźć porozum ienie“ .

L ake  Success. T ry g v e  L ie  o -  
św ia d e zy ł na k o n fe re n c ji p raso -

w e j, że w  św ie tle  obecnych  ro z ­
m ó w  m o sk ie w sk ich  n ie  je s t w y ­
k luczone , iż  c a ły  p ro b le m  n ie ­
m ie c k i m ó g łb y  być  p rze d ysku to ­
w a n y  na ses ji Z g ro m a d ze n ia  Ge­
n e ra lnego  w  P a ryżu  w e w rze śn iu  
bieżącego ro k u .

Q L \ n t j i n JWIDfflJ

N iem cy spad ż a c k a  S c h c n a c h e ra
krasywo p a tr z ą  n a  W a lla c e *»

B erlin . L ic e n c jo n o w a n y  p rzez 
w ładze  b ry ty js k ie  o rg a n  S P D  —  
„T e le g ra p h “  w  d łuższym  a r ty ­
k u le , z a ty tu ło w a n y m  „W allace  
w ypow iedzia ł się za lin ią  O dra —  
Nysa“, z a ją ł się o m ó w ien ie m  s to ­
s u n k u  poszczególnych k a n d y d a ­
tó w  na s ta n o w isko  p re zyd e n ta  
S ta n ó w  Z jed n o czo n ych  do sp ra ­
w y  p o ls k ic h  g ra n ic  zachodn ich .

Podkreślając fak t, że W allace  
„na żądanie Polonii A m ery k a ń -

sk ie j“ (reprezentującej około 3 
m ilionów  głosów) w łączył do 
swojego program u wyborczego  
rów nież i sprawę polskich granic  
zachodnich, dom agając się ich 
ostatecznego uznania przez Stany  
Zjednoczone, p ism o zaznacza, że 
w  s p ra w ie  te j wszyscy, k a n ­
d yd a c i na  p re zyd e n ta  w y ja ś n il i  
ju ż  swoje s ta n ow iska , a m ia n o ­
w ic ie : „W allace przeciw  N iem ­
com. zaś T ru m an  i Dew ey prze­
ciw  Z S R R “.

•  Wyższe S tud ium  N auk Spo­
łeczno - Gospodarczych w  K a to ­
w icach posiada b ib lio tekę , . do­
stępną dla publiczności w  ponie­
dz ia łk i, środy i  p ią tk i cd. godz. 15 
do 18. Tak p rzyn a jm n ie j głosi w y ­
wieszka, umieszczona ria drzw iach  
do b ib lio te k i. Po trzy k ro tn y m  od­
w iedzeniu b ib lio te lc i we wskaza­
nych dniach obyw ate l dow iaduje  
się qd woźnego, że w  lecie b ib lio te ­
ka jes t czynna ty lk o  w  godzinach 
przedobiadowych. A. cóż, do Ucha! 
Czy w  ¡ecie człow iek nie pow in ien  
korzystać z b ib lio te k i po południu?  
Czy po po łudn iu  b ib lio teka rka  m usi 
pójść ria- plażę? To jes t zrozum ia­
łe, gdyby p rzyn a jm n ie j w  tak im  
w ypadku zm ien iła  napis na 
drzw iaćh.

9 M ilic ja  S to licy  znalazła na 
Pradze spitego chłopca. Leżała p rzy  
n im  pusta p ó łlitro w a  bute lka  z 
w ódki.

Po  , odzyskaniu przytom ności w  
kom isariac ie  przyzna ł się, że bute l 
kę zafundow ał m u  rodzony tatuś.

— A  ile  masz lat?  — zapytał 
przesłuchujący.

— Dwanaście...
K ie d y  p rzy jdą  ka ry  na tak ich  

tatusiów ?

9 Jedna z obyw ate lek m. Zabrza  
w yw ies iła  tab licą  z nospisem: „R o-

łożna z Kratkowa  — Helena Derda  
— staw ia bańki i  daje zaszczyki“ .

Tab lica  ta w is i ju ż  dwa lata.
1Wprawdzie w  naszej p isow n i 

wprowadzono pewne zm iany, to 
jednak n ie  tak gruntow ne. W cią­
gu dwóch la t można się by ło  już  
o tym  przekonać.

9  Rozplakatowano na m urach
sopockich budynków  obwieszczenie, 
że m. in . zrzeszeni dziennikarze nie  
płacą taksy k u ra cy jn e j — n ie  do­
ciera to  w idać do świadomości pew 
r.ych u rzędn ików  m agistrackich  
Sopotu, gdyż ża.dają oni p rzy  m e l­
dowaniu, m im o okazania leg itym a­
c ji zw iązkow e j — specjalnego za­
świadczenia Zarządu Uzdrow iska o 
zw o ln ien iu  z opłat. A  no można i  
tak ! U rzędnicy w idać nie są obo­
w iązan i do czytania zarządzeń, a 
b iu rokra tyzm  św ięci tr iu m fy .

9 F ilm  „O s ta tn i E tap “  o trzy ­
m ał, ja k  w iadom o najwyższe od­
znaczenie na m iędzynarodow ych fe ­
s tiw a lach f ilm o w ych  w  M a ria ń ­
skich Łaźniach i Z lin ie .

M ie jm y  nadzieję, że „O s ta tn i E - 
tap“  stanie się nareszcie począt­
k iem  pierwszego etapu rodz im e j 
twórczości film o w e j, k tó rą  można 
zacząć pokazywać pow o li sa gra ­
nicą.
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U chw ały  kom isyjne w  Belgradzie

Zarząd Dunaju bez mocarstw zachodnich
Dopływy Dunaju nie podlegają umiędzynarodowieniu

Belgrad (PAP). Na ostatnich posiedzeniach ko­
m ite tu  generalnego i konferencji, dunajskiej, toczy­
ła się dyskusja nad artykułem 2 radzieckiego pro­
jektu konwencji w sprawie żeglugi na Dunaju. Zgo­
dnie z tym artykułem, konwencja ma dotyczyć je­
dynie tej części Dunaju, która nadaje się do żeglugi 
a mianowicie od Ulm do Morza Czarnego, poprzez 
Kanał Sulimski.

D e legac ja  b ry ty js k a  w n io s ła  p o ­
p ra w k ę  do tego a r ty k u łu ,  p ro p o ­
n u ją c  aby k o n w e n c ją  zas ta ły  ob ­
ję te  ró w n ie ż  w s z y s tk ie  d o p ły w y , 
odnog i i  k a n a ły  D u n a ju .

D e le g a t a m e ry k a ń s k i s ta ra ł się 
u d o w o dn ić , że je d y n ie  m oca rs tw a  
zachodn ie  troszczą się o p ra w d z i­
w ą  swobodę w y m ia n y  m ię d zyn a ­
ro d o w e j na D u n a ju .

W  d y s k u s ji nad  p o p ra w k ą  za­
b ra ł g łos szef d e le g ac ji ra d z ie c k ie j 
W yszyń sk i, k tó r y  p o d d a ł p ro p o zy ­
c je  b ry ty js k ie  szczegółow ej ana ­
liz ie  w y k a z u ją c , iż  są one ca łko ­
w ic ie  nieuzasadnione zarówno pod 
w zględem  praw nym  ja k  i  gospo­
darczym .

P rz e d s ta w ic ie l ZS R R  s tw ie rd z ił 
m  .in , że odnog i D u n a ju  są n ie ­
dogodne d la  żeg lug i ze w zg lę d ó w  
n a tu ra ln y c h  i  gospodarczych  o raz 
że najlepszą drogą wodną, łą czą ­
cą g ó rn ą  część D u n a ju  z M orze m  
C za rn ym  jest K a n a ł Sulim ski, u -  
m ożliw iający  dostęp w ie lk im  stat­
kom  m orskim  do p o r tó w  d u n a j-  
sk ich . E ks p lo a ta c ja  tego k a n a łu  
w ym a g a  p o n ad to  n a jm n ie js z y c h

Szuiecja zdobyła  
złoty m edal
w  p iłc e  n o żn e j

L  o n d y n ,  Finałowe spot­
kanie piłkarskie pomiędzy re­
prezentacją Szwecji i Jugosła­
w i i  zakończyło się zwycięs­
twem Szwecji w stosunku 3:1 
(1:1). Stałą przewagę miała re­
prezentacja Jugosławii, lecz 
pech prześladujący jej napas­
tników był przyczyną niewy­
korzystania wielu murowa­
nych pozycji. Bramki dla 
S z w e c ji zdobyli G. Nordhal 
dwie i Green jedną, dla Jugo­
s ła w i i  Zimerman. Widzów 
30 ty s ię c y .  Szwecja tym sa­
mym zdobyła złoty medal, 
Jugosławia srebrny, Dania brą 
zowy, a Anglia 4 miejsce.

w y d a tk ó w . Te  d w ie  oko licznośc i
“w y ra ź n ie  p rz e m a w ia ją  na  k o ­
rzyść te j d ro g i.

N as tępn ie  W yszyń sk i w ska za ł 
na liczne sprzeczności w  stano, 
w isku delegacji m ocarstw  zacho­
dnich, p rz y p o m in a ją c , że p rze d ­
s ta w ic ie le  U S A , F ra n c ji i W ie l­
k ie j B r y ta n i i  w  czasie o b ra d  k o n ­
fe re n c ji w y s u n ę li w  te j sp ra w ie  
k i lk a  p o zb aw io nych  ko n se kw e n ­
c j i  w n io s k ó w  i  n iejednokrotn ie  
zm ien ia li swój p u n kt w idzenia. 
O znacza to , że p rze d s ta w ic ie le  ci 
o dczuw a ją , iż  p ro p o zyc ja  ic h  n ie  
je s t dość m ocna. N ie  je s t p rz y ­
padk ie m , że w  trak ta tach  poko­
jow ych z R u m u n ią , W ę g ra m i i 
B u łg a r ią  m ówi się jedyn ie  o D u ­
naju  bez dopływ ów  i  kanałów. 
Jest to  w y n ik ie m  d łu g o trw a ły c h

rozw aża ń  R a d y  M in is t ró w  S p ra w  
Z a g ra n ic z n y c h  i  po ro zu m ie n ia , 
k tó re  os iągn ię to  pod  ty m  w zg lę ­
dem  m ię d zy  u cz e s tn ik a m i p a ry ­
s k ie j k o n fe re n c ji p o k o jo w e j.

P o w o łu ją c  się na  w y b itn y c h  
p rz e d s ta w ic ie li p ra w a  m ię dzyn a ­
rodow ego , de lega t ra d z ie c k i 
s tw ie rd z ił w  da lszym  c iągu , iż

za a p ro b o w a ł a r ty k u ł 2 w  b rz m ie ­
n iu  p ro je k tu  radz ieck iego . Za 
p o p ra w k ą  g ło s o w a li je d y n ie  de­
legac i U S A  i  W ie lk ie j B ry ta n ii.  
D e lega t F ra n c ji n ie  b ra ł u d z ia łu  
w  g łosow an iu .

Pow szechną uw agę  z w ró c iło  
zachowanie się przedstaw icieli 
p a ń s tw  zachodn ich  podczas g ło -

zgodnie  z zasadam i tego  p ra w a , ; SOw an ia  nad a rty k u ła m i p ro je k  
rzek i w  rodzaju  dopływ ów  D u - tu  radz ieck iego . D e legac ja  U S A
naju  nie naieżą do kategorii rzek  
m iędzynarodowych, na k tó ry c h
s p ra w y  że g lu g i reg u lo w a n e  są w  
drodze  k o n w e n c ji m ię d zyn a ro d o ­
w e j. K w e s tie  że g lu g i na  ty c h  rze ­
kach  rozs trzyg a n e  są w  drodze 
porozum ienia m iędzy bezpośred­
nio zainteresow anym i k ra jam i, 
gdyż do tyczą  one p rze w a żn ie  że­
g lu g i o g ran iczone j in te re sa m i 
pańs tw , p rzez k tó ry c h  te ry to r iu m  
p ły n ą  te  rz e k i. Tego ro d z a ju  
p u n k t w id z e n ia  p o p ie ra ją  m ię dzy  
in n y m i ró w n ie ż  p ra w n ic y  b ry ­
ty js c y . W  te n  sposób p ra w o  m ię­
d zyn a rodow e  d a je  także  n e g a ty w  
ną odpow iedź na p y ta n ie , czy po­
w in n y  b yć  w łączone  d o p ły w y  do 
system u w odnego  g łó w n e j rz e k i 
o b ję te j ko n w e n c ją .

W  w y n ik u  g łosow an ia  popraw ­
ka b ry ty jska  została odrzucona 
p rzez k o m ite t  g e n e ra ln y , k tó ry

Intrygi polityczne w Atenach
W a lk a  o s te r rz ą d u

A teny  (A P I). Radio ateńskie po­
dało do w iadomości, że k ró l Pa­
w e ł odroczył seisję parlam entu.

Korespondent „Te lepressu" do­
w iadu je  się, że za tą  decyzją k r y ­
ją  się in try g i po lityczne  m onarcho- 
faszystów. Tsaldaria, zastępca p re ­
m iera, m in is te r  sp raw  zagr. i  is to ­
tn y  szef rządu u s iłu je  w yw ołać 
now y k ryzys, sk ie row any p rzec iw ­
ko 87-le ta iam u p re m ie row i So~ 
phoulisow i.

Podczas gdy in t ry g i gabinetowe 
są Chlebem powszechnym ateń­
sk ie j k l ik i  rządzącej, generałow ie 
dążą do zagarnięcia w ładzy i p i l ­
n ie  śledzą rozw ój p o lity k i,  walcząc 
jednocześnie z grecką a rm ią  demo­
kratyczną. D z ie n n ik i a teńskie do ­
noszą, że gen. N icolas P laśtiras, 
agent Ohurcihila, w yb ran y  p rem ie ­
rem  w  r. 1945, przygotowuje się 
do pow ro tu  z pomocą dyp lom atów  
b ry ty js k ic h  w  Atenach. K lik a  rzą­
dowa, otaczająca k ró la  Pawła, w o li 
jednakże generała A leksandra Pa- 
pagosa ja ko  prem iera. Papagos b y ł 
p u p ilk ie m  b. dykta to ra  gen. M e- 
taxasa, k tó ry  — ja k  w iadom o — 
sam o trzym a ł w ładzę z rą k  k l ik i

ĘJoBzsai P o f s f c t f
w k o n fe re n c ja c h  m ięd zy n a ro d o w y c h

Londyn. (PAP) W  c h w ili obecnej 
w  A n g lii odbywa się szereg m iędzy­
narodow ych kon fe re n c ji naukow ych 
i  fachow ych, w  k tó rych  b io rą  u - 
dz ia ł delegaci polscy.

Onegdaj o tw a rto  tu  n iezm iern ie  
in teresu jącą kon ferencję  psycholo­
gów, poświęconą Zagadnieniu zdro­
w ia  psychicznego. W  ko n fe re n c ji 
te j b io rą  udzia ł uczeni i  specja liści 
z całego św iata. Polskę reprezen­
tu ją  d r Ancew iczowa i  d r  D ąbrow ­
ski. W ciągu wczorajszego dnia re ­
fe ra ty  na te j kon fe re n c ji w yg ło s ili 
m. in . Anna Freud, córka słynnego 
p ro f. Zygm unta Freuda oraz św ia­
tow e j s ław y am erykański psycho­
log d r  A lla n  na tem at psychologii 
dziecka.

Poza tym  odbyła się w  m ie jscu 
u rodz in  Szekspira S tra tfo rdz ie  nad 
Avonem  m iędzynarodowa kon feren­
cja szekspirologów. Na kon ferencję  
tę , p rz y b y li uczeni z 20 un iw e rsy te ­
tów  św iata. Jako p rzedstaw ic ie l 
U n iw e rsy te tu  W arszawskiego bierze 
udzia ł w  ko n fe re n c ji p ro f. d r W i­
to ld  C hw a lew ik. Ze s trony A n g lii 
b io rą  udzia ł p ro f. N icho l z un iw . 
w  B irm ingham  oraz szereg w y b it ­
nych szekspirologów. Jednym  z cie 
kawszych tem atów  obrad jest spra-

W »siow ien ie budow y  
k a n a łu  R en  -  D u n a j

F ra n k fu r t  (SAP ). A m e ry k a ń s k i 
zarząd w o js k o w y  p o s ta n o w ił 
w z n o w ić  prące, nad  bu d ow ą  k a ­
n a łu  R en —  D u n a j, rozpoczęte 
w  1921 r. P rzypuszcza  się, że w  
1950 r .  uko ń czon y  zostanie  136. 
k ilo m e tro w y  odc in e k  pom iędzy 
W a rtb u rg ie m  i B am berg iem . Osta 
tT.i 2 3 0 -k ilo m e tro w y  odc inek  po­
m ię dzy  B a m b e rg ie m  i R a tisboną  
zostanie u ko ń czony  w  la ta ch  póź­
n ie jszych .

wa autorstw a n ie k tó rych  sztuk 
p rzyp isyw anych  Szekspirow i.

In n ym  kongresem naukow ym , w  
k tó rym  wezmą udzia ł polscy uczeni 
je s t zorganizowany przez K ró le w ­
skie Tow arzystw o Geologiczne m ię ­
dzynarodow y kongres geologów. W 
kongresie ty m  wezmą ze s trony 
po lsk ie j udzia ł p ro fesorow ie : S w id - 
w ińsk i, J. Samsonowicz i  R. K o ­
złowski.

W czoraj zakończyły się dw udn io ­
we obrady m iędzynarodow ej kon­
fe re n c ji a rch itek tów  specja listów  cd 
planowania kra job razu , w  k tó rym  
b ra li udzia ł ze s trony  po lsk ie j pro f. 
inż. G u tt i  inż. arch. A nna Szolo.

rządowej, obaw ia jącej się „ko m u ­
n izm u“ .

W m iędzyczasie wydane zostały 
specjalne rozkazy d la  o fice rów  
m onarcho-faszystowskich, by za­
chow yw ali się „z  w iększą godno­
ścią“  wobec o fice rów  am erykań­
skich. T a jn y  rozkaz w ydany przez 
m in is te rs tw o  w o jn y  s tw ie rdza :
„K a żd y  o fice r, k tó ry  n ie  czyni 
wszystkiego, by przekonać p rzed­
s taw ic ie li m is ji am erykańskie j, f i ­
nansującej 1, pomagającej naszej 
a rm ii — że am erykańskie  p ien ią ­
dze n ie  idą na próżno, będzie pod­
dany su row e j karze“ .

g łosow a ła  p rz e c iw k o  p rz y ję c iu  
a r ty k u łu  2, W ie lk a  B ry ta n ia  i
F ra n c ja  n a to m ia s t o d m ó w iły  u -  
d z ia łu  w  g łosow an iu . W  głoso­
w a n iu  nad  a r ty k u łe m  3 p ro je k tu  
radz ieck iego , do k tó re g o  n ie  b y ło  
żadnych  p o p ra w e k , p rz e d s ta w i­
c ie l F ra n c ji ró w n ie ż  n ie  b ra ł u -  
d z ia łu , a de legac ja  U S A  i W ie l­
k ie j B r y ta n i i  w s trz y m a ły  się od 
g łosow an ia .

Po u c h w a le n iu  a r ty k u łu  3 k o ­
m ite t  g e n e ra ln y  p rz y s tą p ił do 
o m a w ia n ia  następnego, 4 a r ty ­
k u łu .

T a jn a  p o lic ja  USA ściga
uczestników ftkrad młodzieży w Warszawie

P r a g a .  (A P i)  O rgan m łodzie­
ży czeskiej „M łatła  fro n ta“ poda­
je , że ta jn a  polic ja  am erykańska  
w ysunęła ju ż  swe m acki po dele­
gatów U S A , biorących udział w  
m iędzynarodow ej konferencji m ło  
dzieży w  W arszaw ie.

J a k  w ia d o m o , D eparta r. n t  S ta 
n u  n ie  m ia ł dość odw ag i, aby ze­
z w o lić  de lega tom  m ło dz ieży  am e­
ry k a ń s k ie j na  uczestn iczen ie  w  
k o n fe re n c ji,  k tó re j n acze lnym  h a ­
s łem  je s t : postęp  i  d e m o kra c ja .
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B e l g r a d  (obsł. w ł.). W  p iątek  
konferencja  dunajska uchw aliła  
rezo lucję usuw ającą Francję , 
W ie lką  B ry tan ię  i  Stany Z jedno­
czone od udziału  w  przyszłej ko ­
m is ji dunajsk ie j. Uczestnicy przy  
ję li  par. 5 radzieckiego pro jektu  
konw encji dunajsk ie j ogranicza­
jący  członkostwo w  kom is ji do 
W ęgier, R um unii, Jugosław ii, 
B u łgarii, Czechosłowacji, U k ra ­
in y  i  Z w iązku  Radzieckiego. 
A u stria  m a być p rzy ję ta  do ko ­
m is ji po podpisaniu tra k ta tu  po­
kojowego.

K onferencja  uch w aliła  poza 
tym  szereg w niosków  sowieckich  
dotyczących aparatu  w y ko n aw ­
czego kom isji.

A TE N Y . — K ró l Paweł,, g reciii 
podpisał w  czw artek rozporzą­
dzenie, mocą którego grecki pa rla ­
m ent został „odroczony“  aż do od­
wołania.

N O W Y  JORK. — D la  16.000 ro ­
bo tn ików  przem ysłu teksty lnego w 
stanie Nowa A ng lia , ze względu na 
b ra k  pracy, wprowadzono „k ró tk ą  
pracę“  to  znaczy cztery godziny 
dziennie.

W IED EŃ . — Jak donosi gazeta 
„O esterre ich ische Z e ituńg “ , A m e ry ­
kan ie  prowadzą w  A u s tr i i wzmożo­
ną akcję  w erbunkow ą specja listów  
do pracy w  am erykańskim  przem y­
śle w ojennym . P ierwszeństwo m ają 
b y li naziści.

B E R L IN . — W  p ią tek  na lo tn isku  
am erykańskim  Tem peihof w  B e r łi 
n ie  ro z b ił się w  czasie lądow an ił 
am erykański samolot czterom otoro- 
w y  „S kym aste r“ .

M O S K W A . — W  d n iu  11 sierpnia 
b r. w  B ern ie  odbyła się w ym iana 
not ra ty fik a c y jn y c h  um ow y handlo ­
w e j sżw ajcarsko-radzieckie j, podpi­
sanej w  M oskw ie 17 m arca 1948rż

P A TN A . — W  Patna, s to licy p ro ­
w in c ji B ih a r um arło  w  ciągu czte­
rech dn i 106 osób na cholerę. Rząd 
w yd a ł zakaz sprzedawania lodów 
owoców i  ryb .

H as ła  te  w id o c z n ie  ta k  w ie lk im  
n ie p o ko je m  n a p e łn ia ją  stróżów' 
W aszyng tonu , że zm o b ilizo w a li 
o n i w s z y s tk ic h  co sp ry tn ie jszych  
agen tów  ta jn e g o  w y w ia d u , aby 
w yszp ie g o w a li n a ty c h m ia s t nazw i 
ska i  ad resy  ty c h  „n iepos łusznych  
zu c h w a lc ó w “ , k tó rz y  w b re w  za­
k a z o w i d o s ta li się do W arszaw y- 
G o rliw o ś ć  szp iegów  doszła aż do 
tego s topn ia , że d o k o n y w a li re w i­
z j i  w  m ieszkan ia ch  n ie k tó rych  
de legatów .

N a  k o n fe re n c ji p ra so w e j zw o ła ­
n e j z o k a z ji ko n g re su  m łodzieży 
ko re spondenc i re a k c y jn y c h  agen­
c j i  p ra so w ych , a m ię d zy  n im i ko ­
resp o n d e n t ty g o d n ik a  „T im e “ 
w yd a w a n e go  przez m ilia rd e ra  
M organa , z a c h o w y w a li się p ro ­
w o k a c y jn ie  i  a rogancko .

P A L N I K I
do lam p karb idow ych , mosiężne 
i  a lum inow e i w ysok ie j jakości 

oraz
Przeklnwacze do palników 

Na życzenie przesyłamy wzory 
wraz z cenami.

W YTW Ó R N IA  P A L N IK Ó W  
JOZEF R A S IN S K I 

Będzin, Małachowskiego 4, te le ­
fon  71-208 (3078)

Ograniczenie spożycia 
śmietany i mleka

K A T O W IC E . K om is ja  Cenni­
kow a przy W ojew odzie Sl.-Dąbr* 
w  K atow icach podaje, iż z dnie»1 
16 sierpnia br. aż do odwołania  
zakazuje się na ca łym  terenie  
w ojew ództw a śląsko-dąbrow skie­
go —  używ ania do w yrobu  lodom 
i ciast m leka i  śm ietany, ja k  tó«' 
nież używ ania śm ietany do wszel 
kich napojów  i  p o traw  w  przed 
siębiorstwach gastronomicznych-

Pierwsze mrozy w Norwegii
O s l o .  (A P I)  W  N orw egii zano­

tow ano pierwsze m rozy (—30), 
któ re  dotknęły  najbogatsze tere ­
n y  ro lne na południe od D ro n t-  
heim u. M ro zy  poczyniły znaczne 
szkody.

C zechoslow acia  
a  C zerw ony K rz y ż
P r a g a .  (P A P ) Podano do w ia„  

domości, że Czechosłowacja nie  
w yśle delegacji na m iędzynaro­
dową konferencję Czerwonego  
K rzyża , k tó ra  m a się odbyć w  
Sztokholm ie, poniew aż w  konfe­
rencji te j uczestniczyć będą przed  
stawiciele generała Franco.
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Zbrodnicza propaganda i wyzysk
m iliona uchodźców

G e n e w a .  (P A P ) K o m ite t socjalny R ady Gospodarczo-Społecz­
nej O N Z  rozpatrzy ł sprawozdanie sekretarza generalnego O N Z  
o sytuacji uchodźców w ojennych i  osób przesiedlonych, które  
stw ierdza, iż w  ostatnim  okresie rocznym  n ie  zm ien iła  się zasadni­
czo sytuacja tych g rup .

W  obozach uchodźców w o je n ­
nych i  osób przesiedlonych zn a j­
duje się dziś jeszcze około jednego 
m iliona łudzi. Z n a jd u ją  się oni w  
nader ciężkich w arunkach  m ate­
ria lnych  i higienicznych.

W  dyskusji nad tym  sprawozda  
niem  dłuższe przem ów ienie w y ­
głosił przedstaw iciel Polski, dyr, 
H e n ry k  A ltm an . S tw ierd ził on, iż 
Polska jest jedn ym  z najbardzie j 
tą  spraw ą zainteresowanych k ra ­
jów , gdyż odbudowując swe życie 
gospodarcze, oczekuje pow rotu do 
ojczyzny dziesiątków  tysięcy oby­
w a te li przebyw ających jeszcze —  
w skutek  w o jn y  —  za granicą.

Pow ołana przez O N Z  specjalna  
organizacja d la  spraw  uchodźców

*• + ,

Tymoteusz Nalepa
wififawca

przeżywszy la t 63 zm arł, dn ia  13 sierpn ia  1913 r .  w  K atow icach 
zaopatrzony św. Sakram entam i. Obrząd pogrzebowy odbędzie się 
dnia 16 s ie rpn ia  o godz. 15 z k a p lic y  szpita la S ióstr E lżbietanek 
u l. Warszawska N r  52 na cm entarz p rzy  u l. F rancusk ie j.

Nabożeństwo żałobne odbędzie się dn . 18 s ie rpn ia  1943 r .  o godz. 
7,30 w  koście le Chrystusa K ró la  w  K atow icach .

O czym  zaw iadam ia ją
(3077) ŻO N A , SYN i  Rodzina

W eryfikac ja  potrw a 2 — 3 lata

Mim mm
należenia do Z w iązku  b. W ięźn ió w  Politycznych

W A R S Z A W A  (S A P ). O d  ośm iu  
ju ż  m ie s ię cy  Z w ią z e k  b. W ięź­
n ió w  P o lity c z n y c h  p ro w a d z i żm u ­
dną  i  d ro b ia zg o w ą  p racę  p o w tó r ­
nego w e ry f ik o w a n ia  sw ych  cz ło n ­
kó w . C hodz i b o w ie m  o to , b y  do 
z w ią z k u  n a le ż e li is to tn ie  ty lk o  
ta cy  lu d z ie , k tó ry c h  zas ług i w  
ok re s ie  k o n s p ira c ji n ie  u le g a ją  
żadnej w ą tp liw o ś c i.

W sze lk ie  p o d e jrza n e  e lem e n ty , 
k tó re  p ró b o w a ły  w c isn ą ć  się w  
szeregi zw ią z k u , n ie  pos iada jąc  
k u  te m u  u p ra w n ie ń , zos ta ły  z l i ­
k w id o w a n e  od ra zu  w  począ tkach  
p o w tó rn e j w e ry f ik a c j i.  N ie m n ie j 
pozosta je  do z a ła tw ie n ia  sto k i lk a  
dz ie s ia t podań, z k tó ry c h  każde 
m u s i być ba rdzo  os tro żn ie  ro z p i

s ta ło  p rz y ję ty c h  do te j p o ry  za le ­
d w ie  k i lk a  tys ię cy  osób.

Zachodzi pytanie, kornu p rzys łu ­
gu je  p raw o należenia do Zw iązku  
b. W ięźn iów  P o litycznych .

Otóż w ed ług  s ta tu tu  i  p ra k ty k i 
G łów ne j K o m is ji W e ry fikacy jne j, 
za byłego w ięźn ia  politycznego u - 
waża się osobę, k tó ra  m in im um  
przez 3 m iesiące przebyw ała  w  obo 
zie, a zachowanie je j  na teren ie  o- 
bozu koncentracyjnego n ie  budziło  
żadnych zastrzeżeń. Powodem zna­
lezienia się w  obozie m usi być albo 
przynależność do o rgan izacji n ie ­
podległościowych albo prześladowa­
n ie  z powodów narodowościowych. 
K andydat na członka Z w iązku  m usi 
wykazać się, iż b ra ł czynny udzia ł

trzon e  i  zbadane. A  pon iew aż każ w  ruchu  n iepodległościowym , a 
da w e ry f ik a c ja  p rzechodz i przez ! w ięc op za jm ow ał się kolportażem , 
t rz y  in s ta n c je , ca ła  p ro ce d u ra  po - j posiadał w  sw oim  m ieszkaniu 
t rw a  co n a jm n ie j d w a  lu b  trz y  j skrzynkę pocztową, radionasłuch 
la ta . O s ta teczn ie  do  z w ią z k u  zo - | czy broń, przeprow adzał w yw ia d

lu b  zb ie ra ł in fo rm ac je  d la  organiza­
c ji podziemnych.

O pin ie  o dzia ła lności kandydata 
na członka w  organizacjach n ie­
podległościowych w yda je  Zw iązko­
w i — Zw iązek U czestn ików  W a lk i 
Z b ro jne j.

W w ypadku, je ś li ktoś znalazł się 
w  obozie przypadkowo, np. ze zbio­
row e j łapanki, m usi udow odnić swój 
w spó łudzia ł w  ko n sp irac ji le g ity ­
m acją Zw iązku  U czestn ików  W a łk i 
Z b ro jn e j. W  w ypadku, je ś li ktoś z 
obozu koncentracyjnego został spe­
c ja ln ie  szybko zw o ln iony, m us’ fa k t 
ten w yjaśn ić , aby n ie  by ło  pode j­
rzeń, iż b y ł p row okato rem  lu b  też 
pozostawał w  kon taktach  z okupan­
tem. Osoby, k tó re  znalazły się w  o- 
bozach koncentracy jnych  z powsta- 
stania warszawskiego, tra k tu je  się 
zasadniczo ty lk o  jako  o fia ry  w o jn y  
Do Zw iązku  mogą się dostać dopie­
ro  po udow odn ien iu  swej p rzyna­
leżności do o rgan izacji podziemnej.

nie spełniła swego głównego za­
dania, zleconego je j  p rzez O N Z, 
a m ianow icie n ie p o tra fiła  zorga­
n izo w a ć  i  p rze p ro w a d z ić  m asow e j 
rep atriac ji uchodźców do k ra jó w  
ich pochodzenia. W  obozach na te ­
renach zachodnich stref okupa­
cyjnych N iem iec i  A u s trii w  d a l­
szym  ciągu, pod egidą w ładz oku  
pacyjnych u praw iana  jest przez  
quislingowców i  zdrajców  zbrod­
nicza propaganda i agitacja prze­
ciwko rep atriac ji. W ładze okupa­
cyjne w szelkim i sposobami sabo­
tu ją  pow rót uchodźców i  osób 
przesiedlonych do k ra jó w  oj czy

cych te obozy w  nowoczesny, t a r ł  
n ie w o ln ik ó w .

S to  ty s ię c y  d z ie c i 
c z e k a  n a  p o w ró t

D y r. A ltm a n  n a p ię tn o w a ł szcz® 
g o ln ie  o s tro  s ta n ow isko  w ła d *  
o k u p a c y jn y c h  b ry ty js k ic h  i  am e­
ry k a ń s k ic h , k tó re  w s z e lk im i spo­
sobam i p rz e c iw d z ia ła ją  p o w ro to ­
w i do k r a ju  o ko ło  100 tys ię cy  dz i0 
c i p o lsk ich , p o rw a n y c h  przez 
N ie m có w  w  czasie o k u p a c ji, u p ro ­
w adzo n ych  do N ie m ie c  i  do dzi» 
pozosta jących  w  roz łące  z m a tk a ­
m i i  do m a m i ro d z in n y m i.

M ów ca  p rz y to c z y ł fa k ty ,  św ia d ­
czące o b ru ta ln y m  s ta n ow isko  
w ła d z  o k u p a c y jn y c h , u n ie m o ż li­
w ia ją c y m  z lik w id o w a n ie  tra g icz -

s tych , chcąc sk ło n ić  uchodźców  do nego losu  tys ię cy  p o ls k ic h  dzieci 
e m ig ra c ji do k ra jó w  z a m o rs k ic h ,; Kończąc, de lega t p o ls k i zażąda* 
ce lem  u zyska n ia  ta n ie j i  b e zp rzy - : n a jrye n le jsze g o  w y k o n a n ia  o -  
k ła d n ie  w y z y s k iw a n e j s iły  ro b o - c h w a ł Z g rom adzen ia  G enera lnego 
czej. O bozy uchodźców  są te re -  O N Z  w  sp ra w ie  re p a tr ia c ji U' 
nem  a k c ji n a jro z m a its z y c h  m is j i  chodźców  w  ogóle, a w  p ie rW - 
w e rb u n k o w y c h , p rz e k s z ta łc a ją -  szym  rzędz ie  re p a tr ia c ji dzieci.

Francuzi powinni patrzeć na ZSRR

Paul Boncour o Armii Radzieckiej
P aryż  (PAP). Podczas obrad 

nad budżetem w o jskow ym  w  ra ­
dzie rep u b lik i, b. p re m ie r i  m in i­
s ter sp raw  zagranicznych Paul 
Boncour, podkreśliw szy, że F ra n ­
cja n ie  może wzorować się na a r­
m ii am erykańskie j, oświadczył, że 
n ie  waha się powiedzieć, iż F ra n ­
cuzi p o w in n i sk ie row ać w zrok  w  
stronę A rm ii Radzieckiej.

„Choć n ie  jestem  kom un istą  — 
pow iedzia ł Paul Boncour — n ie  
mogę ukryw ać swego podz iw u dla 
Radzieckiej A rm ii,  k tó ra  nas w y ­
zw o liła . N ie  przeczę, że lądowanie 
w  N o rm and ii by ło  wspania łą ope­
rac ją  w ojskow ą A n g likó w  i  Am e­
rykanów , a le  n ie  by ło  ono m ożliw e 
bez zwycięskiego pochodu A rm ii 
Radzieckiej, bez zwycięstwa pod 
M oskwą i  Sta lingradem  bez je j 
7 m ilio n ó w  po leg łych i 2 m ilio n ó w  
inw a lidów  w ojennych.

A rm ia  Radziecka pob iła  a rm ię  
h itle row ską  zarówno ze względów 
technioznyoh, ja k  i  dlatego, że, ja k

tego domagał slą James, użyła  o»8 
odpow iednich rezerw . D z ięk i 6®' 
le k c ji radzieck ie j ka d ry  reze rw i­
stów  s to ją  na w ysok im  poziom i0. 
In n ym  powodem wyższości A rm ii 
R adzieckiej jes t m łody w ie k  ra­
dzieckiego korpusu oficerskiego.

Naw iązu jąc do ro li, .jaką pow inn i 
odgrywać w  w o jsku  b y li członko­
w ie  francusk ie j a rm ii podziemnej, 
Paul Boncour zapytał, co uczyn ię ' 
no z o ficeram i, k tó rzy  w ysz li z  r d ' 
chu oporu? Stosunek wobec nie*1 
jest często p o d e jrz liw y , a jedno­
cześnie w yb ie la  się kolaboracjo®1'  
stów.

Kara śmierci za uzbrajanie powstańców
W ASZY N G TO N . Agencja  As®0'  

ciated Press donosi, że w  Seilanf?01 
na M ala jach  skazano na 
śm ierc i m łodego M atejczyka, b0* 
dącego p ilo te m  lo tn ic tw a  bryf5r* 
skiego za dostarczenie powstańc0511 
rew o lw e rów  w raz z nabojam i.

0 szacunek dla samotnych kobiet
w numerze 22-im tygodnika

„Przyjaciółka44 (uił. *»

Cena 10 złotych. Nakład 720.000 egzemplarzy*
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Szwecja -  sąsiad znad słanej wadą

Kłopoty p. Undena
z planem Marshalla

Sztokholm , w  s ie rp n iu . 
Z szw e d zk im i ko le g a m i po p ió -  

ze s p o tk a liś m y  się na c o c ta ilu  u 
a ttaché m orsk ie g o  naszego pose l­
stwa, A n d rz e ja  M ic h e jd y . M i­
strzem  ce re m o n ii b y ł a ttaché  p ra -  
ow y L e sse l-S z u lk in , zn a ją cy  na 

Pamięć w szys tk ie  t y tu ły  w y d a w -  
lc tw  szw edzk ich  i chyba  w szy - 
k ic h  szw edzk ich  d z ie n n ika rzy , 
m ie ję tność  to  godna p o dz iw u , 

“W ażywszy że w  S zw e c ji u k a zu je  
Ku P e rio d ykó w , a w  je d n y m  
« k o  np. „S to c k h o lm s  T id n in -  

sen“ , m a ją c y m  ze le d w ie  200 tys. 
nakładu, p ra c u je  aż 170 d z ie n n i­
karzy.

i>vfaze ty szw edzk ie w yg lą d e m  i 
“ k ładem  g ra fic z n y m  m ogą n a ­
praw dę za im ponow ać. W ie lk ie  
P ach ty, n ie rza d ko  16 -s tron icow e , 
ru k o w a n e  na ś w ie tn y m  pap ie - 

52e, ups trzone  są od g ó ry  do do - 
d z ie s ią tka m i na jśw ieższych  ilu  

t ra c ji z k r a ju  i  św ia ta . Za to 
teśc iow o pozo s ta w ia ją  w ie le  do 
Uczenia. N a  p la n  p ie rw s z y  w  / -  
uwa się sensacja i k ro n ik a  to  w? 
zyska, spycha jąc  w  cień  in fo r ­
macje p o lity c z n e  i  gospodarcze, 
ak tw ie rd z ą  znaw cy, gazety 
zw edzkie  są jeszcze b a rd z ie j sen 

py jne  a n iż e li a m e ry k a ń s k ie  
Pzywiście, że ta k i system  p ro -  
adzi do z o b o ję tn ie n ia  spoleczeń 

a 'fa  d la  zagadn ień  p o lity c z n y c h  
iec? W P ań s tw ie  k a p ita lis ty c z n y m  
j, -st na rę kę  m a ta d o rom  koncer- 
g, p ra so w ych , zw ią za n ych  śc i- 

e 2 w ie lk ą  f in a n s je rą

^alo zainteresowania
.P o l i t y k ą  w  S zw e c ji z a im u je  się 
tQ . ty czn ie  1.200 ty s ię c y  lu d z i, 
j eJ es  ̂ ty le , He z a re je s tro w a n ych  
rźe W ro z m a ity c h  p a rt ia c n . W  
kj Czy w is to ś c i liczb a  czyn n ie  , : o -  

.acych w  p o lity c e “  je s t bardzohie ■ w  P ° lu y ce je s t narazo 
to-W ielka. N a js iln ie js z ą  p a rt ią , 
gl^prządzającą 37 procentam i 

w  parlam encie są socjal- 
tiry^kraci, k tó rym  przewodzi 
hyclier Tage E rlander. Naczel­
n i ' 1'' o rg a n a m i te j p a r t i i  są 

*«n T idningen“ i „A fton  
OatSlfiBen“  (zw . zaw .l o łączn ym  
Oio , - ? e 180 tys . Z  k o le i nas ie ­
j ą  liberałow ie, posiadający ty l-  
, ® 20 procent deputowanych.

p o tró jn e  n a k ła d y  p rasy , sk u ­
lo n e j  w  dw óch  ko nce rnach  13 o-  
y.ersa i  K engera . W odzem  lib e ra - 

je s t p ro f. O h lin , red a g u ją cy  
^ le n n ik  „Dagens N y h e te r“ , k tó -  
t y  W raz z je d n y m  z p rz y w ó d c ó w  
P a rtii konse rw a tyw ne .!, p ro f. 

la8stenem , nacze lnym  re d a k to - 
em >,Svenska D ageb iade t“  p ro ­

m u j e  p rzy łącze n ie  S zw e c ji do 
iok u  zachodniego. T e ■> w ła śn ie  
ornent je s t czu łym  p u n k te m  o - 

cg iu. spo łeczeństw a, k tó re  p rzy 
k i a Swei  obo ję tn o śc i d la  p o lity ­
k i ooskonale ocen ia  ko rzyśc i, ja ­
ty- dai?  p o zyc ja  n e u tra ln o śc i, n ie  

a.zania się z n ik im , a u trz y m y - 
Sto 19 ze w s z y s tk im i d o b rych  

Funków. I lu s tra c ją  tego  ra s ta -  
neePia je s t np. fa k t ,  że p o s tu la t 

P e łn o ś c i,  w y s u n ię ty , p rzez so- 
ja i'd e m o k ra tó w  w  obecnej kam

(Korespondencja własna „Dziennika Zachodniego“)
p a n ii p rze d w yb o rcze j, n. b. n ie ­
s łych a n ie  anem iczne j (w y b o ry  
odbędą się w e  w rze śn iu ), po d ­
ch w y c o n y  zosta ł n a ty c h m ia s t 
przez pozosta łe  p a r t ie  n o li ty czn e  
C zo ło w ym  p rz e d s ta w ic ie le m  p o ­
l i t y k i  n e u tra ln o ś c i je s t m in is te r  
s p ra w  zag ra n iczn ych  Undt-n.

Obrona neutralności
N a  p ro p o zyc ję  p rzy s tą p ie n ia  

S zw e c ji do b lo k u  p a ń s tw  zachod­
n ic h  p o s ta w ił on w n io se k  u tw o ­
rzen ia  b lo k u  ska n d yna w sk ieg o  
d la  w s p ó ln e j o b ro n y  n e u tra ln o ­
ści. Idea  ta  sp o tka ła  się z oporem  
ze s tro n y  N o rw e g ii,  s iln ie  uza leż­
n io n e j od W ie lk ie j B ry ta n ii.  Czy 
p o lity k ę  n e u tra ln o ś c i zdo ła  się 
ko n s e k w e n tn ie  p ro w a d z ić  ró w ­
n ie ż -w  przesz łośc i, tru d n o  p o w ie ­
dzieć. W  te j c h w il i  na  te re n ie  
S zw e c ji obok in te n s y w n e j p ro p a ­
g a n dy  ang losask ie j, ś w id ru ją c e j 
u m y s ły  o p o rn ych  S zw edów , od ­
czuw a się ju ż  d z ia łan ie  tzw . p la ­
n u  M a rs h a lla

Stocznie i plan 
Marshalla

U cze s tn ic tw o  S zw e c ji w  p la n ie  
M a rs h a lla , a zatem  p ie rw sze  od ­
s tępstw o  od zasad n e u tra ln o śc i, 
tłu m a c z y ć  sobie m ożna m . in . 
chęcią ra to w a n ia  za w sze lką  ce­
nę u jem nego  b ila n s u  h a n d lu  za­
g ran icznego . S k u tk i tego  k ro k u  
n ie  d a ły  je d n a k  d łu g o  czekać na 
s iebie. O to  np. o s ta tn io  z n a la z ły  
się s toczn ie  bez za jęc ia , gdyż 
A m e ry k a n ie  w s trz y m a li ekspo rt 
p ły t  s ta lo w y c h  do b u d o w y  s ta t­
k ó w . Tego ro d za ju  n ie p rz e w id z ia  
n y c h  zaburzeń  gospodarczych  b ę ­
dzie  w  S zw ec ji coraz w ię ce j. L  c /  
ja k  ju ż  pow ie d z ia łe m , p rzew ażna  
cześć o p in ii p u b lic z n e j n ie  in te ­
re s u je  się ta k im i „d e ta la m i“

Bez wiz i paszportów
W  stosunku do państw  Europy  

wschodniej „obowiązuje“ im p or­
tow any z zachodu „term in  żelaz­
n e j k u rty n y “. Przyznać jednak  
trzeba, że Szwecja nie ty lko  nie 
stroni od w zm acnian ia stosun­
ków  ekonomicznych z tym i pań ­
stw am i, ale, że stosunki te isto t­
nie w zrastają . N ie  znajdu ją  one 
ty lko  należytego ośw ietlenia w  
prasie szwedzkiej. T a k  np. n ie ­
w ie le  pisze się o Polsce, która  
dostarcza Szwecji 4 m il. ton w ę  
gia rocznie wówczas, gdy im port 
*  A n g lii wynosi zaledw ie 1 m il 
ton. P rz y  s tru k tu rz e  eko n om icz ­
n e j S zw e c ji w y b itn ie  p rze m ys ło ­
w e j, w ę g ie l je s t sp ra w ą  „b y ć  
a lbo  n ie  b y ć “ . O p in ia  p u b lic z n a  
n ie  je s t p o in fo rm o w a n a  rów n ie ż , 
że ta  m ity c z n a  „że lazna  k u r ty n a “ 
unos i się w  Polsce d la  co n a jm n ie j 
150 tys . m a ry n a rz y  szw edzk ich , 
o d w ie d za jących  bez w iz  i  p a ­
szportów w  c iągu  ro k u  nasze 
p o rty .

A le  n ie  ty lk o  w ę g ie l łą czy  
S zw ecję  z Po lską . R e g u la rn a  k o ­

m u n ik a c ja  fe rą  m ię d zy  Ś w in o ­
u jśc ie m  a T re lle b o rg ie m  czyn i 
z P o ls k i w a ż n y  obszar t ra n z y to ­
w y  d la  d ro b n ic y  z k ra jó w  ś rod - 
k o w o -e u ro p e js k ic h . P am ię tać  
p rz y  ty m  na leży, że d ro b n ica  je s t 
n a jb a rd z ie j o p ła c a ln y m  ła d u n ­
k ie m  w  h a n d lu  m o rs k im . G d yb y  
S zw ecja  pod p re s ją  p la n u  M a r ­
sh a lla  zm uszona b y ła  do o g ra n i­
czenia sw ych  s to su nkó w  h a n d lo ­
w y c h  z P o lską , C zechosłow acją  i 
in . k ra ja m i d e m o k ra c ji lu d o w y c h  
b y ło b y  to  przede w s z y s tk im  
ze szkodą d la  je j  w ła s n y c h  in te ­
resów .

W ra ca ją c  do p a r t i i  p o lity c z ­
nych , w spom n ieć  w yp a d a  o Z w . 
C h ło p sk im , n ie  o d g ry w a ją c y m  
je dnakże  pow a żn ie jsze j r o l i  m i­
mo 13,7 proc. głosów w  p a rla ­
mencie. D użą żyw o tność  n a to ­
m ia s t w y k a z u je  p a r t ia  k o m u n i­
s tyczna, k tó re j sekre ta rzem  je s t 
Linderot, a o f ic ja ln y m  o rganem  
„N y  D ag“. P a rt ia  ta  u zyska ła  w  
w yb o ra ch  do p a r la m e n tu  w  1944 
r. 10,3 proc. głosów, a w  w ybo­
rach kom unalnych w  r. 1946 —  
11,2 proc

In te re s u ją c y m  szczegó­
łem , n ie p o zb a w io n ym  p ik a n te r ii,  
je s t h is to r ia  k a m p a n ii a n ty k o ­
m u n is tyczn e j, ja k ą  w  k w ie tn iu  
rb . rozp ę ta ła  p ra w ic a . Przyniosła

ona w  rezultacie dziennikow i 
„N y  D ag“ 15 tys. nowych abo­
nentów, a p artii kom unistycznej 
1.300 nowych członków.

Królowa promów
„D ro t tn in g “  znaczy k ró lo w a . 

„D ro t tn in g  V ic to r ia “  je s t rzeczy­
w iśc ie  k ró lo w ą ' p ro m ó w . S m uk ła , 
b ia ła , potężna w  sw ym  m asyw ie  
11 tys. to n  w yp o rn o śc i, t r z y  ra zy  
w  ty g o d n iu  d o b ija  do P o r tu -  
O d ra  w  Ś w in o u jś c iu  i  t r z y  razy  
zaw raca  w  podróż p o w ro tn ą . Z a ­
le d w ie  7 godzin  t rw a  jazda  B a ł­
ty k ie m  m ię d zy  P o lską  i Szw ecją , 
tzn . ty le  ile  w yn o s i d roga  posp ie­
sznym  poc iąg iem  z K a to w ic  do 
W arszaw y. Czy je d n a k  w  konse­
k w e n c ji tego m ożna b y ło b y  tw ie r  
dzić, że o b yd w a  te  k ra je  w iedzą  
o sobie dosta teczn ie  w ie le  ja k  to  
je s t w  z w y c z a ju  u  b lis k ic h  są­
s iadów ? N ies te ty , racze j nie.' 
U tw ie rd z iła  nas zw łaszcza w  ty m  
p rze ko n a n iu  rozm o w a  ze szwedz 
k im i d z ie n n ika rza m i. N a w e t spra  
w y  dotyczące w ę g la  b y ły  d la  n ich  
now e. Lecz na  szczęście n ie  m a  
ta k  z łe j s y tu a c ji, ab y  n ie  da ło  się 
je j  n a p ra w ić . P ię kn a  „D ro ttn in g * ' 
czeka. M oże w  p rzysz łośc i s tan ie  
się ona n ie  ty lk o  ja k  do tąd  m ię - 
d z y p o rto w y m  ś ro d k ie m  k o m u n i­
k a c ji,  a le pom ostem  s łużącym  
zb liże n iu  o b yd w u  na rodów .

M . S o ko ło w sk i

I f f  153)
Am atorzy nocnych eskapad

M iły  D zienn iku Zachodni!
Jak pisać lis t- z wczasów to 

p raw dziw y, bez żadnych ubocznych 
dodatków. Otóż spraw uję  k ie ro w ­
n ic tw o nad ko lon ią  żeńską Pań­
stwowego L iceum  i G im nazjum  z 
M iko łow a. M iejsce naszego poby­
tu  Zakopane. Z naszych w il l i ,  k tó ­
re chłopcy nazw ali „M arzen ie “ , 
w idać G iew ont i całe pasano gór. 
K o m fo rtu  u nas specjalnego nie 
ma, bo ko lon ia  została zorganizo­
wana systemem gospodarczym przy 
pom ocy K o ła  Rodzicielskiego i 
Funduszu Wczasowego K u ra to riu m . 
Za to w yżyw ien ie  . nadzwyczajne. 
W ystarczy powiedzieć, że gotuje 
nam jedna z m atek uczennic. Spę­
dzamy czas według planu, k tó ry  
każdego dnia p rzy apelu w ieczor­
nym  układam y na dzień, następny. 
Pobudka o godz. 7, aport, śniadanie.
0  10-tej wym arsz na wycieczki. W 
pro jekc ie  m am y zdobycie n a jb liż ­
szych szczytów i  zw iedzenie Za­
kopanego, Gorzej jest ja k  nie ma 
pogody — w tedy nudy. Jedyną roz­
ryw ką  jest św ie tlica  w  Sali L u ­
dowej. Od ciągłego śpiewania i 
pokrzyk iw an ia  puchną m i uszy, a 
od chodzenia m dle ją  nogi, ale le ­
żakowanie i całonocny sen p rzyw ra  
cają s iły  do nowych wyczynów 
wczasowych.

A le  jest i pewne ale. N ieraz w 
nocy podchodzą do naszej k o lo n ii 
wczasowicze i świecą re fle k to ra m i 
do okien. O sta tnie j nocy próbow ali 
nawet o tw orzyć, okno. Jakie  m ie li 
zam iary trudno  wiedzieć, ale 
dziew czynki u rządz iły  ta k i a la rm
1 koncert wycia, że goście poucie-

k o ii w  popłochu. Te nocne niępo- 
ko ję  bardzo u tru d n ia ją  nam życie. 
W każdym  razie p ros im y Ćię, ko ­
chany „D z ie n n iku “ , podaj to do 
pub liczne j wiadomości, a na pewno 
władze zainteresują się tą sprawą 
i dobrze byłoby, aby am atorów  
nocnych eskapad p rzy trzym ała  M i­
l ic ja  i' w y jaśn iła  ja k  m ają się za­
chowywać.

I  jeszcze jedna sprawa. W yjeżdża­
jąc na wczasy m ie liśm y zarezerwo­
wane wagony. A le  cóż, .k iedy dc 
wagonów napehało się petno ludzi 
i n ie  było sposobu, i ich  usunąć. 
Tłumaczenie, że wagony są zare­
zerwowane na n ic  się n ie  zdało. 
Żeby Władze ko le jow e chcia ły w  
przyszłości tych  spraw  dopilnować. 
Załączamy pozdrow ien ia  dla wszyst 
k ich  czyte ln ików  „D z ienn ika “ .

Cz. Plewakowa, 
K ie row n iczka  K o lo n ii Żeńskie j 

z M iko łow a w  Zakopanem 
Wieś Kościeliska.
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Św ęto floty radzieckiej

Ma straży granie morskich
Spójrzcie na m apę naszej p ó ł­

ku li. Od Oceanu Atlantyckiego po 
Ocean Spokojny ciągną się n iez­
m ierzone obszary Z w iązku  R a ­
dzieckiego. Dwanaście tysięcy 
k ilom etrów  wynosi szerokość Z. 
S. R. R. od granicy wschodniej do 
zachodniej. N iem al dw a tygodnie  
jedzie się pociągiem od krańca do 
krańca.

Czternaście m órz i trzy  oceany 
—  A tlan tyck i, Spokojny i Lodo­
w a ty  —  om yw ają brzegi Z w ią z ­
ku Radzieckiego. Ogólna długość 
granic m orskich ZS R R  wynosi 
47 tysięcy k ilom etrów  —  to zna­
czy, że gdyby wyciągnąć je  w  l i ­
nię prostą, to n ic ty lko  w y s ta r­
czyłoby na opasanie ró w n ika  ziem  
skiego, ale pozostałoby w  zapasie 
jeszcze dobrych k ilk a  tysięcy k i ­
lom etrów , m niej w ięcej ty le , ile  
wynosi długość wszystkich g ra ­
nic Polski.

N a  straży granic m orskich stoi 
flota  w ojenna ZSR R . Doroczne 
je j święto „Dzień M a ry n a rk i W o ­
jen n e j“ obchodzi uroczyście Z w ią  
zek Radziecki w  dniu 15 s ierp­
nia.

W  skład radzieckie j m arynark i 
w ojennej wchodzą najnowocze­
śniejsze jednostki okrętowe. B u ­

dowy potężnej flo ty  podjąć się 
mógł ty lko  k ra j o w ie lk im , 
współczesnym przemyśle. N ie  po­
siadała, go Rosja carska; dopiero 
po R ew olucji P aździern ikow ej 
stworzono w  Z w iązku  Radziec­
k im  podstawy dla rozw oju  bu ­
dow nictw a okrętowego. R ów no­
cześnie z budową statków  h an ­
dlowych i okrętów  w ojennych  
rozpoczęło się kształcenie kadr 
m arynarzy  i  o ficerów  m arynarki. 
Obok istn iejącej już  flo ty  na Bał 
tyku  i M orzu  Czarnym , u tw orzo ­
no w  roku 1932 flotę  na P acy fi­
ku dla obrony granic na D alekim  
Wschodzie; w  roku 1933 pow sta­
ła  F lo ta  Północna.

Jednostki m aryn ark i w ojennej 
ZS R R  —  ja k  zresztą i  m arynark i 
handlow ej —  budowane są w y ­
łącznie w  stoczniach radzieckich.

O byw atel radziecki czuje się 
bezpieczny, gdyż jego spokoju  
strzegą okręty, budowane rę k a ­
m i radzieckich robotników , in ży ­
n ierów , konstruktorów . P rod uk­
cja dwustu czterdziestu w ielkich  
fab ry k  i zakładów  przem ysło­
wych nastawiona jest w yłącznie  
na w yrób  części okrętowych. 
Produku ją  one wszystko —  od 
maszyn pędnych, czy w yrzu tn i 
torpedowych aż do . . .  czerwonej

bandery radzieckie j ze znakiem  
m łota i sierpa.

Potężna baza przem ysłu budo­
w y  okrętów  powstała w  ZS R R  w  
czasie p ięciolatek p rzedw ojen­
nych. N ie  ty lko  utworzono nowe 
flo ty  na Oceanie Spokojnym  i 
Północnym  (Lodow atym ), lecz 
uzbrojono rów nież w  nowoczesny 
sprzęt bojow'y jednostki is tn ie ją ­
cej już F lo ty  B a łtyck ie j i C zar­
nom orskiej. N ad  brzegam i w ie l­
k ie j rzek i A m u r powstało „m ia ­
sto m łodzieży“ —  Komsomolsk, o- 
środek budow nictw a okrętów  peł 
nowodnych. Pięćset jednostek 
bojowych zbudował przem ysł r a ­
dziecki w  czasie pierwszych  
dwóch pięciolatek —  czterokrot­
nie w ięcej, n iż o trzym ała flo ta  
Rosji carskiej w  czasie dziesię­
ciolecia, poprzedzającego p ie rw ­
szą w ojnę światową.

W  czasie ostatniej w o jn y  m a ­
ryn a rk a  w ojenna ZS R R  stanęła  
na wysokości zadania. S iły  m a r­
skie w spółdziałały ściśle z siłam i 
lądow ym i; nie bjdo ani jednego 
w ypadku, naw et w  okresie o fen­
syw y w ojsk h itlerow skich , ny 
flan k i radzieckich w ojsk lądo­
w ych u leg ły napadowi ze strony  
morza. N iem cy nie odw ażyli się 
zaatakować tw ierdzy  m orskiej w

Kronsztacie pod Leningradem ; 
zasłynęli z bohaterskich w a lk  
m arynarze Odessy, k tó rzy  przez  
70 dni odpierali a ta k i 20 d yw iz ji 
nieprzyjacielskich; cały św iat 
w ie  o obronie Sewastopola, w  cza 
sie k tó re j n ieprzy jac ie l pozosta­
w ił na polach b itew  300 tysięcy  
zabitych i rannych. 250 dni s tra ­
c ili N iem cy na zdobycie 16 km , 
dzielących zew nętrzny pas fo rty ­
fik a c ji Sewastopola od m iasta, a 
w ojskom  radzieckim  w ystarczyły  
trzy  doby na zdobycie tego te re ­
nu w  m aju  1944 r.

Do przeszłości należą już śm ia­
łe re jsy bojowe, bohaterskie o -  
peracje desantowe na flankach  
i zapleczu przeciw nika. Radziec­
k ie  krążo w nik i, liniowce, k o n tr-  
torpedowce, łodzie podwodne 
prowadzą teraz spokojny żyw ot; 
o n iedaw nych w alkach  świadczą 
ty lko  ordery, przypięte  na b lu ­
zach m arynarzy  i p am ią tk i po 
przyjacio łach, poległych w  boju.

Zw iązek  Radziecki prowadzi 
konsekwentną p olitykę  pokojo­
w ą. A le  niech się strzeże wróg, 
gdyby zechciał urzeczywistnić  
swe agresywne plany! N a  drodze 
jego stanie potężna, n iezw ycię­
żona siła: Radziecka M aryn arka  
W ojenna. I .  D .
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Podróże m iędzyplanetarne
t J *  -Przeddzień Światowego K o n - 
^ esu In te lek tu a lis tó w  we W rocła - 

na jp iln ie jszą  potrzebą k u ltu -  
b iZ? nie ty lk o  u nas by łoby zro- 

dokładnego obrachunku z tą  
(¡p tu rą “ , k tó ra  na Kongresie 
(^uu łew akim  nie będzie reprezen- 
t„ a®a, z tym  światem  intelefc- 
C « y c h  przygód, k tó re  zdają się 
¡. należeć do odległej m łodości 
jE'Veg0 świata, m im o  iż wciąż 

“2e straszą po nocach s ta rze ją - 
j,0j. się mieszczan. Nowa w ie lka 
{yt  ltyka k u ltu ry , określona kiedyś 
L t Gorkiego  ja ko  p o lity ka  p ro -

S , r;atu jes t p o lity ką  w  obronie
:° iu  i  dla jego u trzym an ia . Pod 

Ok 11 hasłam i będą zresztą także 
r0do 
tviu.

ejęUhuwać in te le k tua liśc i we W ro -

l in i i  poko ju  leżą osiągnięcia 
b y j^ ó w  nowej k u ltu ry , nowego 
iłj; Uuizmu. I  znowu G ork i pow ie­
l i ^  ’ że nowa k u ltu ra  św ia ja w y - 
sa,j uuuże jedyn ie  w  oparciu  o za- 

Przebudowę podstaw eko-
On tę 

m arksizm u.
6fa lcznych naszego życia.
Dtj. w yciągną ł 
Cj. dziś ją  wyciągam y z obserwa- 
tąr 'v,aliki^ jaka  w re  w ew nątrz k u l-  
itUu,-' ®Tenburg I l ia ,  ja kby  ko-nty- 

m yśl Gorkiego, m ów iąc n ie - 
o k u ltu rze  Zachodu udo- 

' i ’ że k u ltu ra  nie może być 
iąij ^turą, n ie można z n ie j żyć, 
uci, ty je  się z odsetek pewnego 

utan,ego kap ita łu . K u ltu ra  jest

w  rozw oju. I  jest w  walce. Losy 
p isarzy, k tó rych  od dawina w pisa­
liśm y na lis tę  obrońców pokoju, 
w ym ow nie  o tym  świadczą. T ra ­
giczny los Ga-rci Lor-ci i n iem ałe  
ta rapa ty po lityczne  Pablo N erudy, 
bo jko t postępowych p isarzy ame­
rykańsk ich  przez wszystkie p raw ie  
ugrupow ania k u ltu ra ln e  i  t ru s ty  
prasowe w ew ną trz  k ra ju  i  przez 
p laców ki dyplom atyczne wobec żą­
dnej ic'h sz tuk i zagranicy, — to  ty l­
ko  n ie liczne  sygnały, k tó rych  tu  by 
można w ynotować w ięcej.

N owa k u ltu ra , k tó ra  jest o p ty ­
m istyczna i humanistyczna, k tó ra  
w yp ływ a  z głębokiego przeżycia 
socjalizm u, jest w  walce n ie  ty lk o  
z okreś lanym i i go tow ym i do prze­
m yślanych uderzeń w ro g im i s iłam i. 
Jest także w  walce z zamętem w  
dziedzinie pojęć ku ltu ra ln ych , k tó ­
ry  zresztą znakom icie u ła tw ia  in ­
f i lt ra c ję  szkod liw ych  czynn ików  
ku ltu ra ln ych  do życia. Zam ęt ten 
sie je m iędzy in n ym i sa rtryzm , f i lo ­
zofia egzystencjalistyczna, u g ru n ­
towana na b ru ku  .paryskim . Po­
w iedziałem , że jes t to filo zo fia  
ugruntow ana, choć dotąd to, co do­
w iadu jem y eię o egzystencjaliźm ie, 
pochodzi w  g łów ne j m ierze od ko ­
m en ta to rów  jego tw órcy, Jeana 
Paula S artre ‘a. Sartre  sam dotąd 
n iew ie le  o te j sw o je j f ilo z o f ii po­
w iedzia ł, n ie  w y ło ży ł je j nauki. 
Jego zw olenn icy i  w rogow ie  m ó-

w ią  najczęściej na tem at egzysten- 
c ja lizm u, k ry ty k u ją  go lub chwalą. 
Jak i o,n jest w  rzeczywistości, 
o tym  jest się dowiedzieć n a jtru d ­
n ie j. A le  z opub likow anych  przez 
Sartre 'a  pism  — i nieco w ięcej 
z kom entarzy do nich, dodanych 
życzliw ie  przez jego p rzy jac ió ł, 
k tó rych  tym  samym uznać możemy 
za w spó łtw órców  egzystenejaliz- 
mu — dowiedzieć się możemy jed ­
nego, że jest to  filo zo fia  a fttyhu - 
manistyczma i reakcyjna, że tym  
samym, n ie  prezentu jąc nawet o- 
kreślonego ugruntowanego p rogra­
mu, doskonale nadaje się do siania 
zamętu, do tw orzen ia  kapliczek i 
sekt, do sporów  nie kończących się, 
bo toczonych z em piryczną beztro­
ską. Sartre, któ rego  w rogow ie je ­
go słusznie nazywają dalekim  
k rew nym  Sokratesa, urodzonym  i 
um iera jącym  ,przy s to liku  k a w ia r­
n ianym , swój pogląd na egzysten- 
c ja lizm  ok re ś lił sp ry tn ie , że sam 
w łaściw ie  n ie  wie, co to takiego 
jest egzystencjalizm , dając tym  
pole do now ych poprawek, Skre­
śleń, sporów  i tr iu m fó w .

W  paru  zdaniach w  ten sposób 
da się określić filo zo fię  Sartre 'a : 
cz łow iek w  podświadomości p ra ­
gnie być „w o ln y m ", od wolności 
te j jednak w  życiu swym , bogatym  
w pow ik łan ia , stale ucieka, zb liża ­
jąc się przez to coraz w ięce j do, ja k  
to  S artre  określa, „m auvaise fo i" , 
do stanu pewnej „nieszczerości", 
pewnego rozdwojenia. „M auvaise 
fo i"  jest m ia rą  sartryzm,u. Życie 
jest dlań zatem życiem  z „rozdw o­
je n ia '1, i śm ierć ty lko  przynosi w y ­
baw ienie, bo jedyn ie  „néan t“ , nic

jest kolebką wolności. Natom iast 
w  „etire“  n ie  ma m owy o wolności.

Z „m auvaise fo i"  w yn ik a ją  także 
przeważnie wszystkie ob rzyd liw o ­
ści sa rtrow sk ich  bohaterów, po r­
nograf iiczny zaciek jego książek. 
Drastyczności te m ają  człowieka 
uw o ln ić  od „ro zd w o je n ia " i  nie­
zgody. Sartre, podobnie ja k  tw ó r­
ca psychoanalizy, pragnie być „m o ­
ra lis tą "  w  odkryw an iu  tego, co ze­
psute.

N iedawno S artre  o d k ry ł ilu s tra ­
tora swego egzystencjalizmu. Jest 
nim  n ie ja k i Giacom etti, którego 
k ilk a  p las tyk  ukazały pisma fra n ­
cuskie. „W id z im y  na n ich  ludzi bez 
form , w yd łużonych na kszta łt cie­
n i, ja kby  zm arłych na n iedożyw ie­
n ie ", dodają paryscy kom entatorzy 
tych fig u r. S artre  sam w yg łos ił 
natom iast hym n pochw alny na 
cześć G iacomottiego. W nich  — p i­
sze o.n — poznaję człowieka lep ie j 
niż w atletach Praksytelesa, czło­
w ieka i jego początek, i absolutne 
źródło ruchu... Po p ierw szym  spoj­
rzeniu w yda je  nam się, że w idz im y  
w ychud łych  męczenników buchcn- 
w aldzkich. A ie  już w  następnej 
sekundzie zm ieniam y nasze zdanie: 
piękne te i  de likatne stworzenia  
w zb ija ją  się ku niebu, p rzys łuchu­
jem y się ich wniebowstępującem u  
w zlo tow i, w idz im y ja k  tańczą, ja k  
się same stają tańcem... Tymcza­
sem p las tyk i Giacomettiego, strasz­
liw e  w  swej brzydocie i n ie ludz- 
kości — to n ic innego ja k  zm ateria­
lizow any dekadencki „św ia topo - i 
gią-d", defilada pseudohumanistycz- ’ 
nych haseł. J e ś li‘ dodamy do tego, 
w ty m  samym m nie j w ięcej czasie ,

opublikow aną Sartre 'a  „Opowieść 
z życia p ro s ty tu tk i" , gdzie pochwa­
lona została t. zw. m iłość lesbijsfoa 
i gdzie zna jdu ją  się tak  drastyczne 
opisy, że pow tórzyć je  może je d y ­
nie chora wyobraźnia, ludzka, bę­
dziemy m ie li dość w ie rn y  pogląd 
na źródła, z k tó rych  czerpie swą 
w ia rę  egzystencjalizm , filo zo fia  n i­
cości, jeszcze jedna powtórzona 
nie w iadomo po raz k tó ry  p ra k ­
tyka  dekadentyzmu.

Już jednak i we F ra n c ji samo­
rzu tn ie  m ob ilizu je  się opin ia prze­
c iw  sartryz,m ówi. Ostatecznie F ra n ­
cja dzisiejsza jest nie ty lk o  o jczy­
zną Sartre'a, lecz i Eluarda i A ra ­
gona i w ie lu  innych, nie ty lko  po­
zwala na s ław ien ie  Włocha^ Giaco­
m ettiego, lecz przygarnęła także i 
dalą sławę H iszpanowi Picasso. 
Aragon pośw ięcił egzystencjaliz- 
m ow i jeden ze swoich pstrych sa­
ty rycznych  w ierszy. Charles Eubé 
w „Poésie 1£47" udow odnił, że w 
łon ie  samej sarbrowSkiej „n a u k i"  
panuje  n ie  lada zamęt. Wykazał, 
ja k  daleko odbiegają od siebie n ie ­
jednokro tn ie  zdania i zw ierzenia 
Sartre 'a , k tó ry  nie zawahał się na­
wet użyć pewnego cyta tu  Marksa  
jako  swojego, bo mu akura t do­
skonale pasował. H enri WLougin 
w „L a  Pensée", k tó re j pewnym  
odpow iedn ik iem  w Polsce jes t łódz­
ka „M y ś l współczesna", wykazał, 
że sartryzm , k tó ry  sam Sartre na­
zwał trzecią oboik m ate ria lizm u  i 
idealizm u s iłą  epoki, jest niczym  
innym  ja k  demagogiczną i bez­
myślną próbą za’ '- ’«owiania fo r ­
m ułek, do k tó rych  n a w ró c ił się 
idealizm ...

F ranc ja  jest zatem nie ty lk o  o j­
czyzną S artre ‘a. U św iadam iam y to 
sobie szczególnie mocno przed W ro ­
c ław skim  Kongresem In te le k tu a li-  
śtów. K o m ite t organ izacyjny K o n ­
gresu jest złożony z Polaków  i 
Francuzów. W ten sposób dawna 
p rzy jaźń  obu narodów, n ie  zna jdu­
jąca w  c h w ili obecnej odpowied­
n ich  w arunków  rozw oju  na  tereni.e 
p o lity k i, odżywa na teren ie  k u ltu ­
ry , k tó ra  dziś s ta je  się coraz w ię ­
cej , rea lną próbą obrony św iata 
przed  niszczącymi, go naw ałn icam i. 
Na Kongresie W rocław skim  w ita ć  
bę dz iem y obrońców i twórców, no­
wego poko ju . M iędzy tą  ich  k u l­
tu rą  a zm ierzchającą, choć wciąż 
jeszcze poryw ającą się na nowo 
do życia k u ltu rą  dekadentów dw u­
dziestowiecznych nie , ma; żadnej 
Zgody. Podróż z wrocławskiego 
przyczółka do sa rtrow śk ie j kaw ia ­
re n k i podobna jes t do podróży 
m iędzyplanetarnej, tak jest od le ­
gła. Sartryzm , sterczy nam ja ko  
reprezentant zm ierzchającego świa­
ta. Jego obraz jest doskonałym  
obrazem wszelkiego upadku k u ltu ­
ralnego, błądzenia, po omąclku w  
wąskich k o ry ta rz a c h ,, z k tó rych  
ludzkość wyprow adzona została od 
dawna. Precz z tym  światem, od­
buduję, go p iękn ie jszym ! •— zw ie ­
rza się Aragon. A  gdzie indz ie j 
przyznaje, że ca łkow ic ie  uzupełnia 
go dzień. Tych p rostych  p raw d nie 
rozum ie egzystencjalizm . O te p ro ­
ste p raw dy walczą uczeni i  p isa­
rze pókoju. Te proste p ra w d y  g ło ­
sić także będr'e Kongres: W rocław ­
ski. W ilhe lm  Szewczyk.
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Dla wykinanla planu
przed term inem

B o b re k  ( jł) .  P ra c o w n ic y  a d m i­
n is tra c y jn i i  te c h n ic z n i k o p a ln i 
„B o b re k “ , na leżące j do R ZP W , 

p o s ta n o w ili w  ce lu  podn ies ien ia  
w y d a jn o ś c i p ra c y  i  w y k o n a n ia  
p la n u  p ro d u k c ji p racow ać bez­
p ła tn ie  w  n iedz ie lę  15 i  29 bm. Z 
ty c h  sam ych  pobudek  p ra c o w n ic y  
u m y s ło w i k o p a ln i p rze p ra co w a li 
b e zp ła tn ie  ju ż  je d n ą  n iedz ie lę  w  
ub. m iesiącu.

grsśer&SMjjefcąg ad czyi i n ż .  Czechowic**»

25 do 30 nowych kopalni musi powstać
uj górnośląskiej niecce węglow ej

K a t o w i c e  (rś). W  sa li S tow a ­
rzyszen ia  In ż y n ie ró w  i T e c h n ik ó w  
P rzem ys łu  W ęglow ego w  K a to w i­
cach, w y g ło s ił inż . K . Czechow icz 
odczyt p t. „G łó w n e  koncepc je  w  
b u d o w ie  n o w ych  k o p a ln i w  Ja ­
w o rz n ic k o  -  M ik u ło w s k im  Z je d n o ­
czen iu  P rze m ys łu  W ęg łow ego“ .

W  części ogó lne j poda ł re fe re n t 
c iekaw e  dane liczbow e  o g ó rn o -

Hie wełno paskować!

N otre opłatp za o m lo iy
B ę d z i n ,  (w s) Ż n iw a , k tó re  w  

b ieżącym  ro k u  p rzynoszą  o b fite  
p lo n y , dob iega ją  końca. W  zw ią z -

Mfodzi milicjanci zasłużyli się
p rzy  żn iw ach

Chorzów, (rs) Zarząd m a ją tku  
rolnego M acie jkow ice  pod Chorzo­
wem, należącego do Zjednoczenia 
P rzem yślu Nawozów Sztucznych, 
przesłał do W ojew ódzkie j Kom en­
dy M il ic j i  O byw ate lsk ie j specjalne 
pismo, w  k tó rym  dz ięku je  za po­
moc, jaką  p racow nikom  ro lnym  te 
go m a ją tku  u d z ie lili w ychow anko­
w ie  Szkoły M ilic y jn e j w  K a to w i­
cach, odkom enderowani tam w  lic z ­
bie 50 osób do pracy w  czasie żniw .

K ie ro w n ik  m a ją tku  m gr. Jod ło­
w sk i podkreśla w  swym  piśm ie, że 
by ła  to pomoc nie ty lk o  m a te ria l­
na, ale i m oralna, bow iem  m łodzi 
m ilic ja n c i swoim  zapałem do p ra ­
cy da li p rzyk ład  załodze m ają tku  
i  ludności okolicznej, ja k  należy 
pracować, by dobrze p rzeprow a­
dzić żn iw a i  zabezpieczyć zbiory.

Górale beskidzcy 
wzbudzają podziw 

w Zakopanem
Cieszyn (m) Z okazji obchodu 

75-lecia istn ien ia  Polskiego Towa­
rzystw a Tatrzańskiego, jak ; odbył 
się w  Zakopanem w  dniach 6 i 7 
s ie rpn ia  br. popisywała się w ra ­
mach w ieczornicy góra lsk ie j w  sa­
lach  „M orsk iego  Oka“  grupa re ­
gionalna gó ra li beskidzkich, wzbu­
dzając swą , braw urą, pięknością 
s tro jów , tańcam i i  śpiewam za­
chw yt liczn ie  zebranych delega­
tów , przedstaw ic ie li w ładz oraz 
publiczności. Takim  samym po­
wodzeniem cieszył się występ gó­
ra l i  śląskich p rzy o tw arc iu  nowego 
schroniska w  h a li Ornak.

Nas: górale w z ię li udzia ł w  w y ­
cieczce górskie j na Kasprow y 
■Wierch, Ś w io icę oraz do Czarnego 
Stawu Gąsienicowego.

k u  ż ty m  ju ż  w  n a jb liż s z y m  cza­
sie rozpoczną się m ło c k i zbóż. P o ­
n iew aż ro ln ic y  na  ogói rzadko  
pos iada ją  w łasne  m ło c k a rn ie , n a j 
częściej k o rz y s ta ją  o n i z w y p o ż y ­
czonych za o d p ow ie dn ią  op ła tą . 
Co do ty c h  o p ła t m ia no  do tąd  j 
w ie le  zastrzeżeń. N ie  b y ło  bow ie m  j 
usta lonego ce n n ika  i w ła ś c ic ie le ; 
m ło c k a rn i p o b ie ra li często za j 
o n iło ty  pa ska rsk ie  ceny, bo od 
1000 do 1800 z! za godzinę czy li 
o lt. 200 z ł od 1 k w in ta la . O czy­
w iśc ie  godz iło  to  w  in te re sy  n ie  
ty lk o  ro ln ik ó w ’, lecz pośredn io  
także  i m ieszkańców  m ias t.

W  ce lu  u re g u lo w a n ia  te j s p ra ­
w y  o d b y ło  się w  B ęd z in ie  ze b ra ­
nie, w  k tó ry m  w z ię li u d z ia ł p rzed  
s ta w ic ie le  s ta ros tw a , p a r t i i  p o l i­
tyczn ych , Z w ią z k u  Sam opom ocy 
C h ło p sk ie j, Z w ią z k ó w  Z aw o d o ­
w ych , k o m is j i  S p e c ja ln e j i  K o m i­
s j i  C e n n iko w e j.

Po d o k ła d n y m  p rz e d y s k u to w a ­
n iu  s p ra w y  u s ta lo no  now e  ceny 
za o m ło ty , k tó re  o b o w iązyw ać bę ­
dą w  p o w iec ie  b ędz ińsk im .

M ia n o w ic ie  za 1 godźirię  o m ło - 
tu  m aszyną z p o d w ó jn y m  czysz­
czeniem  m ożna pob ie ra ć  400 zł. 
N a to m ia s t p rz y  m ło c k a rn ia c h  n ie  
czyszczących o p ła ta  za 1 godzinę 
w yn o s i 259 zł. W  kw o c ie  te j u -  
w zg lę d n io no  a m o rtyza c ję  m aszy­
n y  i  s iln ik a , kosz ty  n a p ra w , o b ­
sługę przez 1 cz łow ieka , zużycie  
p rą d u , ko sz ty  h and low e , p o d a tk i 
i  zysk.

Powyższe ceny o b o w ią zu ją  
w szys tk ich  w ła ś c ic ie li m ło c k a rn i 
od 11 s ie rpn ia . W ła śc ic ie la m i m ło ­
c k a rn i k tó rz y  będą p o b ie ra li w y ż ­
sze o p ła ty , z a jm ie  się K o m is ja  
S pec ja lna , a je ż e li n ie  zechcą w y -  
kon yy /ać  w  ogóle o m lo tó w  po tych  
cenach, m ło c k a rn ie  ich  zostaną 
oddane do dysp o zyc ji G m in n y m  
S p ó łd z ie ln io m  Z w ią z k u  Sam opo­
m ocy C h ło p sk ie j.

Przez wzmożoną wydaj­
ność pracy do wykona­
nia planu morskiego . . .

ś lą sk ie j n iecce w ę g lo w e j i  leżą­
cych  na ty m  te re n ie  kop a ln ia ch . 
P o la  w ę g lo w e  rozc iąga ją  się tu  na 
p rze s trze n i 5,400 k m  k w . Z tego 
4.450 km  k w  leży w  g ran icach  
P o lsk i, a 950 k m  k w  w  Czecho­
s ło w a c ji (zag łęb ie  o s tra w sko - 
k a rw ió s k ie ). Zapasy w ęg la  ca łe j 
n ie c k i oceniane są na 170 m il ia r ­
d ów  ton, z czego 70,730 m ilia rd ó w  
to n  le ży  na g łębokościach  dostęp­
n ych  do e ksp lo a ta c ji p rz y  d z is ie j­
szej techn ice  w ę g lo w e j.

T e  o lb rz y m ie  ilo śc i w ęg la  s ta ­
w ia ją  Po lskę  w  rzędzie  ś w ia to ­
w y c h  potęg w ę g lo w ych , jednakże  
d!a opanow an ia  i  u trz y m a n ia  się 
na ry n k a c h  św ia to w y c h  m us im y  
dostarczać p ro d u k t d o b ry  i  tan i, 
a to  pociąga za sobą konieczność 
ro zb u d o w y  i m o d e rn iza c ji u rzą ­
dzeń. 7  czynnych  u nas obecnie 
75 ko p a ln i, w iększość m a ju ż  u rzą ­
dzenia p rzes ta rza łe  i słabe m oż­
liw o ś c i rozw o jow e . Ich  dalsza 
rozbudow a  b y ła b y  w  w ie lu  w y ­
padkach  n ie re n to w n a . Nasz p rze ­
m ys ł w ę g lo w y  m usi w obec tego 
w  c iągu  n a jb liż szych  k i lk u  la t 
w yb u d o w a ć  25 do 30 k o p a ln i, o 
zdo lności p ro d u k c y jn e j po 1,5 m i­
lio n a  to n  rocznie.

Ten  stan  rzeczy zaznacza się 
n a jw y ra ź n ie j w  J a w o rz n ic k o - 
M ik o ło w s k im  Z jednoczen iu  P rze ­
m ys łu  W ęglow ego. Z a jm u je  ono 
p rzes trzeń  2.661 k m  k w . a w ięc  
oko ło  60 p roc. te re n u  ca łe j n ie c ­
k i w ę g lo w e j. M im o  to is tn ie je  
ta m  17 k o p a ln i (na ogó lną  ilość 
75), z czego p ra w ie  po łow a  je ­
dnostek m a łych , p ro d u k u ją c y c h  
po n iże j 1000 to n  w ęg ia  dz ienn ie .

N ie k tó re  z n ich  są ju ż  w  d o d a t­
ku  bardzo stare , ja k  np. ko p a ln ia  
„ M u r c k i“ , p ra cu ją ca  od 1757 r. 
W szystk ie  te ko p a ln ie  p ro d u k u ją  
oko ło  550 tys. to n  m iesięcznie, a 
w ięc  m n ie jw ię c e j ty le , ile  6 k o ­
p a lń  Z jednoczen ia  Z abrsk iego .

W  z w ią zku  z ty m  dążność do 
unow ocześn ien ia  i  rozszerzenia 
p ro d u k c ji zaznacza się tu  n a jb a r ­
dz ie j. W łaśn ie  w  ty m  Z jednocze ­
n iu  p o w s ta ją  t rz y  now e k o p a l-  
n ie -g ig a n ty : kop. „P ia s t“  w  W e­
so łe j, „Z ie m o w it“  w  L ę dz inach  i 
„K o śc iu szko “  w  Ja w o rzn ie , p rzy  
czym  d w ie  p ie rw sze  są ob liczone 
na p ro d u k c ję  dz ienną 8 000 ton. 
a „K o śc iu szko “  na 5.000 ton.

P rzem yś l w ę g lo w y  b u d u je  poza 
ty m  now ą potężną e le k tro w n ię  
ciep lna w  Ja w o rzn ie , o m ocy 137 
tys. K W .

Jako  da lszy te re n  p u d ow y  no ­
w y c h  k o p a ln i b ra n e  są pod u w a ­
gę oko lice  S p y tko w ic , gdzie ju ż  
A u s tr ia c y  p rzed  p ie rw szą  w o jn ą  
ś’.v ia tow ą p rze p ro w a d za li in te n ­
syw ne  badan ia . Jed n ym  z g łó w ­
nych  zadań za k ła d ó w  gó rn iczych  
tego Z jednoczen ia  będzie d o s ta r­
czanie 8.000 to n  m ia łu  w ę g lo w e ­
go dz ienn ie  e le k tro w n io m  leżą­
cym  na jego te re n ie  i Z ak ła d o m  
S yn tezy C hem iczne j w  D w o ra ch .

W  da lszym  c iągu  swego w y k ła ­
du inż. C zechow icz p rz e d s ta w ił 
szczegółowo w a ru n k i p ra cy  w  
n o w o w y  b u d ow an ych  ko p a ln ia ch . 
P o d k re ś lił p rz y  ty m  n iebezp ie ­
czeństw o w ód  podz iem nych  i k u -  
rz a w k i,  w ys tę p u ją ce  w  p o b liżu  
lic z n y c h  i  po tężnych  u sko kó w  
ska ln ych .

O f ia r n a  p r a c a  O R M O
w w o j. ś lą s k o -d ą b ro w s k im

KA TO W IC E . Jednostki ORMO 
woj. śląsko-dąbrowskiego poza cięż 
fcą i odpow iedzialną służbą na 
straży ładu i bezpieczeństwa, bio­
rą czynny udzia ł we wszystkich 
akcjach społecznych, zm ierza ją­
cych,. do podniesienia poziomu go­
spodarczego województwa.

W ojewódzka Komenda Ó.RMO *  
Katow icach zorganizowała ¡7 b ry ­
gad roboczych, k tó re  w ani św ią- 
teczne pracu ją  ochotniczo w  ko ­
palniach. W ciągu 6 tygodn i b ry ­
gady te w ydoby ły  ponad .10 200 ton 
węgla.

W pracach tych  O RM O -wcy pcw. 
będzińskiego i ka tow ick iego oraz 
m iast Zabrza i Chorzowa pod ję li 
w spółzawodnictw o pracy, w ra ­
mach którego przodu ją  brygady w 
kopaln iach „G en. Zaw adzki“ , 
„W ieczorek“ , „G rodz iec“ , „ K l i ­
m ontów “ , „S a tu rn “ , „M o d rze jów ",

Zeriuany przez huragan dach
O S O l 9 i |

Z abrze  (ad). H u rag a n , k tó ry  
«za la ł nad Ś lą sk ie m  w y rz ą d z ił 
o lb rz y m ie  szkody. W ed ług  p ro ­
w iz o ry c z n y c h  ob liczeń  W yd z ia łu  
In s p e k c ji M ia s ta  Z abrza  s tra ty  
s ięga ją  bardzo  w yso k ich  sum. 
C eg ie ln ia  M ie js k a  pon ios ła  szko­
d y  w a rto ś c i oko ło  3 m ilio n ó w  zł. 
Szczególn ie d o tk liw e  s tra ty  b u ­
rz a  w y rz ą d z iła  w  p la n ta c ja c h  
m ie js k ic h , gdzie  w ic h e r  p o w y ry  
w a ł d rze w a  z ko rze n ia m i, p o ła ­
m a ł gałęzie, zn iszczy ł k rz e w y  
itp .  R ów n ież  u c ie rp ia ł bardzo 
O gród  B o ta n iczn y , D w ó r w  Za­
b rz u  -  M ac ie jo w ice , P a rk  oraz 
S ta d io n  M ie js k i,  gdzie uszkodzo­
ne zos ta ły  t ry b u n y . N a rogu  u l. 
3 M a ja  i  F lo r ia n a  ru n ą ł p a w ilo n  
na skw erze.

W  Z a b rzu  w ic h e r  ze rw a ł k o ­
p u łę  z w ie ży  ko śc ie ln e j. K o p u ła  
spad ła  na  dach kośe io ła , n isz­
cząc w ią za n ie  dachow e. P rzy  u l. 
K a to w ic k ie j dach dom u z a w is ł 
na p rzew odach  e le k try c z n y c h , 
ró w n ie ż  w  M ik u lc z y c a c h  b y ły  
ba rdzo  duże szkody w  zabudow a 
n iach . P rzew ody e le k try c z n e  i 
te le fo n  zos ta ły  w  w ie lu  m ie j­
scach ze rw ane . K o m u n ik a c ja  
t ra m w a jo w a  m ię dzy  Z ab rzem  a 
G liw ic a m i oraz Z ab rzem  i  M ik u l 
czycam i zosta ła  w s trzym a n a . E k i 
pom  poczty, e le k tro w n i i  t ra m w a ­
ja rz y , k tó rz y  bezpośredn io  po 
b u rz y  w y ru s z y li na  m iasto , ud a ­
ło  się p ro w iz o ry c z n ie  n a p ra w ić

szkody. Po 24 godz in ne j p rz e rw ie  
p rz y w ró c o n o  ru ch  n o rm a ln y  na 
tras ie  Z abrze  — G liw ice .

W  a k c ji ra tu n k o w e j należy 
p o d k re ś lić  u d z ia ł M ie js k ie j S tra ­
ży P ożarne j z Zabrza , d z ię k i k tó  
re j uda ło  się w y d a tn ie  z m n ie j­
szyć s k u tk i b u rzy . W ozy S traży  
z c h w ilą  w y b u c h u  h u raganu  w y  
je c h a ły  na m iasto , gdzie do go­
d z in y  p ie rw s z e j w  nocy p ra co ­
w a ły  p rz y  gaszeniu ogn ia , w y ­
p o m p o w y w a n iu  w o d y  z za lanych  
dom ów , u s u w a n iu  d rze w  z dróg. 
Sama S traż pon ios ła  rów n ież  
s tra ty , gdyż uszkodzone zosta ły  
u rządzen ia  syg n a liza cy jn e  o w a r 
tośc i ok. 400 tys. z ło tych .

*
B y to m  ( jł) .  G w a łto w n y  h u ra ­

gan k tó ry  przeszed ł nad Ś lą ­
sk iem  z e rw a ł k o m in  na k o p a ln i 
„C e n tru m “ . W yp a d e k  n ie  spowo 
d o w a l o f ia r  w  lu dz iach .

P rzy  gm achu  B a n k u  N a rod o ­
wego h u ra g a n  w y w ró c ił k i lk a  
d rzew , k tó re  u szko d z iły  dach bu 
d yn ku .

*
R y b n i k  (hp). K ró tk o trw a ła  

lecz n ie z w y k le  s iln a  bu rza , k tó ­
ra  przeszła w  późnych  godzinach  
w ie czo rn ych  nad p o w ia te m  r y b ­
n ic k im  w y rz ą d z iła  ba rdzo  poważ 
nc szkody.

Z  te re n u  całego p o w ia tu  do ­
chodzą w ia d o m o śc i o podobnych

szkodach p rz y  czym  z w ie lu  zabu ­
dow ań  w ia t r  p o z ry w a ł da ch ów ­
k i.

W  W ie lo p o lu  h u ra g a n  ze rw a ł 
dach z d uże j s todo ły , k tó ry  opa ­
da jąc  p rz y w a li ł  sw ym  ciężarem  
k ilk a  osób p rze b iega jących  przez 
podw órze  w  celu sch ro n ie n ia  się 
w  zabudow an iach . D w óch  m ęż­
czyzn zosta ło  na m ie jscu  za b itych  
Są n im i 38 le tn i E m a n u e l Has 
zam. w’ S ie ra ko w ica ch  pow . G li­
w ice  i  34 le tn i Ł u c ja n  Leks  z 
R yb n ika .

S ilna  w ic h u ra  p o z ry w a ła  w  
w ie iu  m ie jscach  p rz e w o d y  te le ­
fon iczne  i e lek tryczn e . N ie o b li­
czalne szkody p o w s ta ły  w  lic z ­
n ych  sadach, gdzie z iem ia  dosło ­
w n ie  zasłana je s t n ie d o jrz a ły m i 
jeszcze ow ocam i z k tó ry c h  w' k i l  
ku  sekundach  h u ra g a n  . ogo łoc i! 
w szys tk ie  d rzew a.

„Czeladź Pianki“  i „N iw k a “ . B ry ­
gady ORMO w  m iastach Zabrze i 
Chorzów współzawodniczą w p ra ­
cy w poszczególnych hutach.

C a łkow ity  zarobek z prac ochot­
niczych przekazują O R M O -w cy na 
odbudowę W arszawy i budowę Do­
mu Zjednoczonej P a rtii P o lskie j 
K iesy Robotniczej.

W okresie żn iw  O R M O -w cy zo r­
ganizowali we w szystkich pow ia­
tach województwa pomoc żn iw ną  
dla m ałoro lnych  gospodarstw. 6 
brygad wzięło ponadto a k tyw n y  u- 
dział w zwalczaniu  s tonki ziem nia­
czanej w  powiecie raciborskim .

W ramach prac nad odbudową 
zniszczeń w ojennych O R M O -w cy 
b ra li udzia ł w  odgruzowaniu u lic  
w G liw icach  i Będzinie oraz u - 
p rzą tnę li plac koło gmachu W oje­
wództwa w  Katow icach. W dowód 
wdzięczności za prace p rzy odbu­
dowie — M ie jsk ie  Rady Narodowe 
G liw ic  i Będzina nadały u licom  
uporządkowanym  przez ORMO- 
ców nazwy u lic  O. R. M. O.

W pow. Koźle O R M O -w cy w z ię li 
udzia ł w  pracach nad odbudową 
dwu szkół.

Za o fia rn ą  pracę społeczną Wo­
jewódzka Komenda ORMO w y ­
różn iła  nagrodam i p ien iężnym i 
przodujące w  p ra cy  społecznej Po­
w ia tow e Kom endy ORMO w  Bę­
dzin ie  i w Katow icach.

Spłonęły warsztaty kolejowe
w K a to w ic a c h

K a t o w i c e  (rś). W czo ra j o g o ­
d z in ie  3.40 nad  ranem , m ie szkań ­
cy K a to w ic  zbudzen i zo s ta li r y ­
k ie m  syren  p oża rn iczych  i  k o le jo ­
w ych . O kaza ło  się, że w  w a rs z ta ­
tach  P a ro w o zo w ych  P .K .P . p rzy  
u l. C h o rzo w sk ie j w y b u c h ł pożar i 
p rz y  dość s iln y m  w ie trz e  zaczął 
się g w a łto w n ie  rozszerzać. O g a r­
n ą ł on w k ró tc e  ś lu sa rn ię  i  s to la r ­
n ię , oraz m agazyny na rzędz iow e

przenosić na  sąsiedn ią  rem izę,
k tó re j s ta iy  re m o n to w a n e  p a ro ­
w ozy. D o  p rze rzucen ia  się ognia 
n ie  dopuszczono.

G odna je s t p o d k re ś le n ia  pe łna 
pośw ięcen ia  pom oc ze s tro n y  M i­
l ic j i  O b y w a te ls k ie j. N a tych m ia s t 
oo spostrzeżen iu  łu n y  m ilic ja n c i 
I I I  i  I I  K o m is a r ia tu  a la rm o w a li 
S traż P ożarną, a nas tępn ie  u d a li 
się na  m ie jsce  pożaru . T a m  ta k ie

m agazyn zasobów. K o le jo w a  S traż ■ w y b itn ie  p o m a g a li s traża ko m  b e * ' 
P oża rna  gas iła  począ tkow o  og ień ; pośredn io  p rz y  gaszeniu ognia- 
w ła s n y m i s iła m i, k tó re  je d n a k  ze W sp ó łp ra c o w a li o n i z k o le ja rz a - 
w zg lę d u  na  szybk ie  rozszerzan ie  m i i  s tra ża ka m i w  n iebezp ieczne j 
się ogn ia  b y ły  n ie w ys ta rcza ją ce . | p ra cy  w ynoszen ia  z p ło n ą ce j h a ll 
O godz in ie  3.45 zaa la rm o w a n o  j rozg rza n ych  b u t l i  z tle n e m , m im o, 
M ie js k ą  Z aw odow ą  S traż P ożarną  że g ro z iły  one w  ka żd e j c h w ili 
w  K a to w ic a c h  i  ta  w y je c h a ła  n a ­
ty c h m ia s t d w ie m a  s e kc ja m i pod 
dow ó d z tw em  m jr .  Z a rzyck ie g o  na 
m ie jsce  pożaru . O gień k tó ry  w y ­
b u c h ł o godz. 3.40 n a jp ra w d o p o ­
d o b n ie j od k ró tk ie g o  sp ięc ia  b y ł 
ju ż  w ów czas ta k  ro z w in ię ty , że 
cale g ió w n e  h a le  w a rsz ta to w e  
s ta ły  w  p ło m ie n ia ch . Zaczęto w ięc 
przede w s z y s tk im  odcinać pożar 
w  ty c h  m ie jscach , gdzie g ro z ił 
p rzedos tan iem  się na dalsze b u ­
d y n k i,  a następn ie  gaszono p ło n ą ­
ce i rzuca jące  snopy is k ie r  ha le .

W  m iędzyczasie  p rz y je c h a ła  ta k  
że S traż  P ożarna  m ias ta  C ho rzo ­
w a, i  za ję ła  się gaszeniem  zachod­
n ie j części h a li g łó w n e j i  n is k ie j 
ru rk o w n i,  bo tę d y  poża r zaczął się

W yprodukow ano  

koturnów za 10 mii. zł
B y to m , ( j ł)  O d d z ia ł b y to m s k i 

Z jed nóczonych  Z a k ła d ó w  S to la r ­
sk ich , p o d le g a ją cy  D y re k c ji P rze ­
m y s łu  M ie jscow ego  w  K a to w i­
cach, posiada  w  B y to m iu  4 w a r ­
sz ta ty  s to la rsk ie , m ia n o w ic ie  p rz y  
u l. P ozn a ń sk ie j 21, W a ło w e j 9, 
W itcza ka  20 i  W eso łe j 5. Z a k ła d  
p rz y  u l. P ozn a ń sk fc j je s t po łączo­
n y  z g łó w n y m  m agazynem  i ad ­
m in is tra c ją  oddz ia łu .

Z w ie d za ją c  poszczególne w a r ­
sz ta ty , d o w ia d u je m y  się, że w y ­
k o n u ją  one w s z y s tk ie  prace, 
w chodzące w  zakres rzem ios ła  
s to la rsk ie g o , m. in . m eb le  od zw y  
cza jn ych  do lu ksu so w ych , s to la r ­
kę  b u d o w la n ą  i  n a w e t spody do 
d a m sk ich  d re w n ia k ó w , tzw . k o ­
tu rn y . P ro d u k c ja  ty c h  o s ta tn ich  
n ie b y w a le  w z ro s ła  z p o czą tk iem  
sezonu w io se n n o -le tn ie g o . T rzeba 
b y ło  aż dw a  w a rs z ta ty  w y z n a ­
czyć w y łą c z n ie  na ic h  w y ró b . Do 
końca  lip c a  w y p ro d u k o w a n o  
28.500 p a r ró żn ych  m o d e li ogó l­
ne j w a rto ś c i 10 m ilio n ó w  zł.

W artość  p ro d u k c ji w a rs z ta tó w  
b y to m s k ic h  od s tyczn ia  do końca  
iip c a  b r. p rze k ro czy ła  22 m ilio n y  
zł. P la n  p ó łro czn y  zosta ł w y k o ­
n a n y  w  140 p roc.

w yb u ch e m .
S tra ty  spow odow ane przez p o ­

ża r są ba rdzo  duże. W a rs z ta ty  p a ­
row ozow e będą n a jp ra w d o p o d o b ­
n ie j przez d łuższy czas n ieczynne, 
co je s t w ie lk ą  szkodą zw łaszcza 
obecnie, k ie d y  ta k  trzeb a  p a ro w o ­
zów , ze w zg lę d u  na  w ie lk ie  zada­
n ia  s to jące  p rzed  naszym  k o le j­
n ic tw e m .

Kosztem
stanie

500 milionów zł 
„Pałac Dziecka“

w lia to w ic a c ia
K a t o w i c e .  R obo tn icze  T o ­

w a rzys tw o  P rz y ja c ió ł D ziec i roz ­
poczęło — K a to w ic a c h  prace 
p rzyg o to w a w cze  do b u d o w y  „P a ­
ła cu  D z ie cka “ , w span ia łego  no­
woczesnego 5 -p ię tro w e g o  gm a­
chu, k tó ry  zo g n isku je  w szys tk ie  
d z ie d z in y  p ra cy  k u ltu ra ln e j,  
o św ia to w e j i  le k a rs k ie j w śród  
dzieci.

P row adzone  tu  będzie p rzed ­
szko le  d la  dzieci, b ib l io te k i i  czy­
te ln ie  d la  dz iec i i  m łodzieży, 
o ś ro d k i w ychow aw cze , po radn ie  
le ka rsk ie , ośrodek o ch ro n y  zd ro ­
w ia  i h ig ie n y  osob is te j (p ły w a l­
n ia , n a try s k i itp .), ośrodek b adaw ­
czy (p rzych o d n ia  psycho techn icz ­
na) o raz ośrodek ksz ta łcen ia  k u l­
tu ra ln o  -  a rtys tyczn e g o  (tea tr 
dz iec ięcy, sa la k in o w a , gab ine ty  
h is to ryczn e , geogra ficzne , gab inet 
pośw ięcony b u d ow n iczym  P o lsk i 
L u d o w e j itp .).

U rządzona  ró w n ie ż  będzie sal® 
do o d ra b ia n ia  le k c ji,  ja d a ln ia  1 
ku c h n ia . K o sz t b u d o w y  „Pałac® 
D z iecka “  w yn ie s ie  w  p rz y b liż e ń 111 
500 m il io n ó w  z ło ty c h .

Z b ió rk ę  fu n d u szó w  na tm nuw ś 
„P a ła cu  D z ie cka “  przeprowadź® 
K o m ite t B u d o w y  D om u  Dzieck® 
R TP D , p o w o ła n y  z in ic ja ty w y  
w o je w o d y  ś ląsko -  dąb row sk iego  
gen. A . Zaw adzk iego .

O d c h w il i  rozpoczęcia  d z ia ła l­
ności K o m ite tu  B u d o w y  Pałac® 
D ziecka , t j .  od 12. 12. 1947 do dni® 
9. 8. 1948 r . zebrano  na jego  budo­
w ę  ponad 66 m ilio n ó w  z ło tych .

Pomnik ku czci ofiar hitlerowskiej przemocy

Uroczystość w Źywocicach za Olzą
C IE S Z Y N , (m ) N a  m ie jscu , 

gdzie  c z te ry  la ta  te m u  zg inę ło  z 
rą k  s iepaczy h it le ro w s k ic h  34 o - 
b y w a te li Ż yw o c ie  z e b ra li się o - 
n e g da j P o lacy  i  Czesi, ce lem  d o ­
ko n a n ia  u roczystego  po łożen ia  ka  
m ie n ia  w ęg ie lnego  pod  p o m n ik , 
k tó ry  s tan ie  się sym bo le m  w s p ó l­
n e j n ie d o li s ło w ia ń s k ic h  na  o

O s i m ź n i t t  z  « g ra  S e n »  !

W ycieczkowicze podpalili las
T a r n o w s k i e  G ó r y  (Jaw ). 

W  m ie jscow ośc i T u c z y k o n t, pow . 
ta rn o g ó rs k i. p rzechodzący przez 
las p ra c o w n ik  P K P  W in c e n ty  J a - 
ruszow icz  z P n io w ca  zauv /aży ł o - 
negda j, że p e w ie n  o d c in e k  lasu  ob 
ję ty  je s t ogn iem . O fa k c ie  ty m  
za m e ld o w a ł n a ty c h m ia s t w  p o b ił 
s lsiej leśn iczów ce.

O k o lic z n i leśn icy  i  m ie js c o w i 
w ie śn ia cy  p rz y s tą p ili n a ty c h ­
m ias t do a k c ji gaszenia pożaru .

N a pom oc p rz y b y ł ró w n ie ż  o d ­
d z ia ł S tra ży  P o ża rn e j z T a rn o w ­
sk ic h  G ór. Po trz y g o d z in n e j w a l­
ce pożar zosta ł z lo k a liz o w a n y .

N a  m ie jsce  p oża ru  p rz y b y ły  
ró w n ie ż  w ładze  śledcze, k tó re  
s tw ie rd z iły ,  że pożar p o w s ta ł na 
s k u te k  n ieostrożnego  obchodze­
n ia  się z ogn iem  u cze s tn ikó w  je ­
d n e j z w yc ieczek, k tó ry c h  w  k ry  
ty c z n y m  d n iu  w ie le  się w  lesie 
zn a jd o w a ło .

dów , b ru ta ln ie  u c is k a n y c h  p rze* 
re ż im  h it le ro w s k i

W  obecności w ła d z  w ojew ódz­
k ic h , p o w ia to w y c h , z w ią z k ó w 1
o rg a n iz a c ji p o ls k ic h  i  czeskich  o- 
raz  rzesz pub liczn o śc i p łom ień® 0 
p rze m ó w ie n ie  do ze b ranych  n y - 
g ło s ił de lega t O N V  (W o je w ó dz­
k ie j R ady  N a ro d o w e j) z Ostrawy» 
d r  S tib o r. W sp o m n ia ł on  w  s w y lfl* 
p rz e m ó w ie n iu  o u c isku , jak ie® 0 
d o zn aw a ł w  o k re s ie  h it le ro w s k i*11 
lu d  ś ląsk i, te n  lu d , k tó ry  mi*®0 
podstępu  „V o lk s lis ty “  n ie  d a ł 
zw ieść na m anow ce, lecz pozost® 
w ie rn y  w ie rz e  sw o ich  o jcó w  
dz iadów . D ow ód  te j w ie rn o ś c i 
to  lic zn e  m o g iły , to  s e tk i ofi®^ 
obozów  k o n c e n tra c y jn y c h , to  s ° i 
Iid a rn o ść  w  w a lce , pode jm ow ane ! 
z najeźdźcą.

Z  k o le i p rz e m a w ia li konsM  
gen. z O s tra w y , inż . W e n g ie ro 'v’ 
p. S zu rm an  w  im ie n iu  O N Y  
Czeskiego C ieszyna oraz do le -® ' 
ci Z w ią z k u  W y z w o lo n y c h  W iC *' 
n ió w  P o lity c z n y c h .

O c f  / I d f i f i f i i s l r c i c / i

C elem  u n ik n ię c ia  p rz e rw y  w  d o s ta rcza n iu  p ism a  uprasza się

o wpłacanie należności za prenumeratę
na nas tępny  m iesiąc łu b  k w a r ta ł do d n ia  20 bież. m iesiąca.

(w ł. 53)

55» P ra jg o d y  |»sa Z a g r a ja  I m a ry n a rz a  O m ifre g a

Po p irod ze  i  M u rz y n a c h  
N a w e t ś ladu  n ie  zostało.
„T e ra z , p iesku  —  rz e k ł m a ry n a rz  
O k rę t z w ie d z ić  b y  się zd a ło !“

W ięc z w ie d z a li razem  zgodnie 
Z a b y tk o w ą  tę  frega tę ,
A ż  na sam ym  d n ie  zn a le ź li 
B eczk i pe łne, a pękate .

W  beczkach ru m  b y ł, b y ło  w in o , Z asną ł p o le m , g łośno chrap i® 0 
Bo na s ta tk u  cóż b yć  może? ! zobaczy ł w  snu oparach, 
W ięc O n u fry  w c ią ż  p ró b o w a ł, Że pod w p ły w e m  ja k ic h ś  c*®‘  
A ż  w  końcu  s p ił, n iebożę. O ży ł m a r tw y  s ta te k -m a ra .
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D Y R E K C JA  T E C H N IC Z N A  D L A  B U D O W Y  
N O W Y C H  K O P A L Ń  J. M . Z . P. W . 
M ysłowice, Powstańców 19 ogłasza

k o n k t i t h
celem natychm iastowego przyjęcia :

k i e r o w n i k a
D zia łu  Budow lanego D y re kc ji

k i e r o w n i k a
dużej budow y w  teren ie

k i e r o w n i k a
B iu ra  Technicznego D zia łu  M echanicz­
nego

2 - e l i  t e c h n i k ó w
’  budow lanych z p rak tyką .

Do podań należy dołączyć szczegółowy ży­
ciorys w  dwóch egzemplarzach. (3051)

Z A R Z Ą D  M IE J S K I W  B IE L S K U

o g ł a s z a

przetarg nieograniczony
na w ykonan ie  robót ziem nych, izolacyjnych, be­
tonowych, m urarskich  i ciesielskich przy budo­
wie stróżówki dla M iejsk ich  Zakładów  Przem y­
słowych w  Bielsku.

P odkładk i o fertowe nabyć można w  M ie jsk im  
W ydzia le Technicznym , pokój N r  23 od godz. 
10 — 12. w  cenie 1.000 zł.

Składanie o fe rt do dn ia  23, 8. 48 r. do godz. 11, 
otwarcie w  tymże dn iu  o godz. 12. P lany do 

.W glądu oraz bliższe in fo rm ac je  w  M ie jsk im  W y­
dziale Technicznym . (3068)

PRZEDSTAWICIELI
zaprowadzonych energicznych na a r ty k u ły  Kośni. 
P e rfum , poszukujem y na te reny Śląska Górnego 
oraz na m iasto W rocław . O fe rty  „W y tw ó rn ia  W ar­
szawska“  Warszawa. Im p e t S ikorskiego 42. (3072)

Przetargi nieograniczone lir 21 i 22
D Y R E K C J A  O K R Ę G O W A  D R Ó G  W O D N Y C H  

W E  W R O C Ł A W IU , P L . E N G E L S A  21 
ogłasza P R Z E T A R G  N IE O G R A N IC Z O N Y  na:

1. odbudowę budynku ad m -m ie s zk . w  porcie 
G liw ice;

2. k ap ita lny  rem ont dźwigu n r 326 w  porcie 
Koźle (Roboty obejm ują dzia ł m echaniczny  
i  elektryczny).

Pełną treść w ezwania do składania o fe rt ogło­
szono w  „M on ito rze  P olskim ".

Bliższe in fo rm acje  1 za łączn ik i o fertow e moż­
na otrzym ać w  W ydzia le Żeglugi.

D yrekc ja  O kręgow a Dróg W odnych  
(3074) w e W rocław iu

P A Ń S T W O W E  Z A K Ł A D Y  W O D O C IĄ G O W E
n a  g . Śl ą s k u

poszukują do W ydzia łu  Rozbudowy Urządzeń 
W odociągowych

1 inżyniera Dudowlanep 
i 1 technika budowlanego

z odpow iedn im i k w a lif ik a c ja m i i  p ra k tyką  
zawodową. W a ru n k i wynagrodzenia wg. um o­
w y. O fe rty  należy składać pod adresem: P, Z. 
W. Katow ice, u l. Gen. Zajączka 18 (8067)

U i n a g a  K R A W C Y !
W końcu Łun. ukaże się w  sprzedaży nowe w yda ­
nie żu rna lu  „M o d y  M ęskie“  z uw zględnien iem  dzia 
łu  damskiego na sezon jesień — zim a 1948/49 r. 
Cena jednego egzemplarza w ynos i p rzy  zam ówie­
n iu  in d yw id u a ln ym  1.100 z ł. p rzy  zb io row ym  1.000 
z ło tych . Zam ów ien ia  na leży k ie row ać pod adre­
sem: S tanisław  K u d a j Warszawa, u l. K rzyżanow ­
skiego 34. m . 9. (3073)

Ż A R Z Ą !) ZJE D N O C ZE N IA  ENERGETYCZNEGO 
OKRĘGU DO LN O ŚLĄSKIEG O

o g ł a s ź a :

wpisv i egzamin wstępny korskursowy
do G im naz jum  i  L iceum  Przem ysłowego Energetycz­
nego we W R O C ŁAW IU .

Egzam iny do k lasy  I  g im naz jum  i  k lasy I  liceum  
odbędzie się w  dn iach 19, 20, i 21 sierpn ia  1948 r. we 
W R O C ŁA W IU , u l. Energetyczną 4 (daw nie j K le is ta ).

W a ru n k i p rzy ję c ia : do k lasy I  g im naz jum  — 7 klas 
szkoły powszechnej, ukończony 15 ro k  życia a nie 
przekroczony 18-ty. — do k lasy  X liceum  — ir.a ia m a­
tu ra  i  p ra k tyka  w arsztatowa.

Do podania dołączyć:
i .  św iadectw o szkolna,
X m etrykę urodzenia,
3. św iadectw o lekarskie,
4. życ io rys p isany w łasnoręcznie,
5. fo tog ra fię .

Podania k ie row ać: Zjednoczenie Energetyczne O kr. 
Dolnośląskiego W y d z ia ł S zko ln ic tw a  Zawodowego Je­
len ia  Góra, Ul, Bogusławskiego 2.

OGŁOSZENIE PO PRZEDN IE — „D y re k c ja  G im ­
naz jum  i  L iceum  Przem ysłowego Energetycznego w  
L e g n icy “  — do tyczy G im naz jum  i L iceum  Przem ysło­
wego Energetycznego we W roc ław iu . (3079)

D Y R E K C J A  O K R Ę G O W A  K O L E I
P A Ń S T W O W Y C H  W Ł O D Z I — ogłasza

przetarg ¡¡isagraniczony
aa odbudowę centralnego ogrzewani» w a z  ko tła , 
w ni parowozowni Olechów k o ła  Koluszek,

Ślepe kosztorysy w  cenie 500.— zł. oraz szcze­
gółowe dane otrzym ać można w  D z ia ł" Technicz­
nym  W ydzia łu  Mechanicznego D. O. i. P. Łódź, 
ul. P u łk . W ięckowskiego N r 20 pokój N r  215.

O fe rty  w  zalakowanych kopertach z  napisem: 
.Przetarg na odbudowę centra lnego ogrzewania 
w O lechow ie“  składać należy do skrzynk i o fe rt 
w D y re k c ji ul. W ięckowskiego N r  20 (parter) do 
godz. 11, dnia 19 sierpnia rb.

W adium  ofertow e w  wysokości 10.000.— zł. 
w p łac ić  należy do jedne j z kas stacy jnych lub  
dyrekc jne j a k w it  dołączyć do kosztorysu.

O tw arc ie  o fe rt nastąpi dn ia 19 sierpn ia rb. o 
godz. 12. Roboty będą oddane jako  caiość jedne­
m u o fe rentow i (3071)

z ł j n s H
’ J s O  K U F E L !

PI
293? i

W  K I O S K A C H  
F E R M E N T A C Y J N E G O  

W Y S T A W IE  W R O C ŁA W S K IE J

7 n r e c e ik f e m  
135 Z ł BUTELKA)

P R Z E M Y S Ł U
N A

jW A N Icu R Z Y S T K I 1 pedi-
* u*zys tk i poszukuje gabi- 
j j f t  kosm etyczny. Zgłoszę- 

K atow ice, u l. K ró lo w e j 
Jadwigi 12 m 4. 944?g

l ABO R AN T - chem ik  do 
“ “ O ratorium  fabrycznego 

"a tychm . potrzebny. Zg ło - 
“ ‘ Snia osobiste lub  pisem- 

z życiorysem  i  odpisa­
l i , -  św iadectw  do O dlew n i 
s]=hwa C iągliwego w  D raw  

Młyn*®, p w .  Czarn- 
jćto. w o j. poznańskie.

l®szkanie zapewnione.
„__ ^  4766g

S ^C H O W A W C Z Y N I do
dzieci z re fe renc ja  

Potrzebna. Katow ice, 
***zbowa 4, m . 3 od 14-17

9588g

ROBOTNICE w  W ie - 
laJrii8~~a) la t is k o  pomoc do 
mii?*rn l5 i .  Potrzebne na tycn 
j  ‘ sl e . A u to - 
Uak , Mała D ąbrów ka, u l. 
Oświęcimska 22, obok K a ­
tow ic. 9559g

®La c h a RZ samochodowy, 
samodzielny po trzebny na- 
¡¿’chm iast, w a ru n k i dobre, 
ogłaszać sie ..Auto -  L a k " , 
Wała Dąbrów ka. Oświęeim - 
sk » 72, obok K a tow ic . 95603

J ^ C H A R K A  potrzebna do 
restaurac ji wymagane b. 
nobre gotowanie. Solice 
^ ó j .  H o te l „B ó r " .  43056

/ '^ O G R A F K A ,  retuszerka 
ąmodzieina potrzebna od 
* raz. B usko-Z dró j, Bonar.

-______  48 l id

|T ® N O T Y p IS T K A  - 8EKRE 
t a ł . ^ A ,  dobra RUTYNO -

POMOC dom owa potrzebna 
Zgłoszenia z re fe re nc jam i 
K a tow ice  u l. Dąbrowskiego 
13, m . 1 od 18 — 20. 9586g

POSZUKUJĘ pom ocników  
k ra w ie ck ich . K a tow ice , u l. 
S łowackiego 10, m . 11. 9587g

N A U C Z Y C IE L I polskiego 
łac iny , m a tem a tyk i, f iz y k i,  
chem ii, geogra fii, b io lo g ii 
poszukuje Państwowe G im ­
nazjum  L iceum  w  Żarkach 
(stacja M yszków). W ygodny 
dojazd autobusam i. O ko li­
ca k lim a tyczna . Oprócz po­
bo rów  państw ow ych doda­
te k  ko m ite to w y  5000 z ł m ie ­
sięcznie, bezołatne: m iesz­
kan ie , opał, św ia tło  e le k try  
czne. 955>3g

GOSPOSIA do samodzielne­
go prowadzenia dom u, do­
b rym  gotowaniem , do 2-ch
osób, z po leceniam i, po trze­
bna. O fe rty  C zy te ln ik  K a to ­
w ice  ,,7959“ . 8569g

PO TR ZEB N A  na stałe uczci 
wa kob ie ta  do małżeństwa 
z dzieckiem . Sosnowiec, 
S ienkiew icza 9 A pteka.

9G26g

dobra. RUTYNO 
, S IŁ A  na tychm iast 

8tvtie?,na do poważnej ift- 
Moni •tt- Zgłoszenia Bytom. 
g !^ « k i  9. I .  p. 9542g

ńieSt?®*®' czeladnika kuś- 
r °Wski 2araz- Rpme
5 ° w ° tk i  L

M icha ł Św idnica
4836d

— fachow iec do 
• i1- ,w ody  «azowej i  

^ s z u k i«  llk u le tn ią  PraJctYką 
haprlí5ÍWainy °d  zaraz. W y- 
a,C7xrA ,Zen ie  dobre, n fp r tvO fe rty  

K a tow ice  pod 
9645g

do*S?.y is u , l :M '5r dw ie  s iły  
'h a iii>,rowa<łzeIlla k a r to te k i 
ń r z „ „H noweJ w  b u ch a lte r ii 
ń łhoil. Owej. W a ru n k i wg. 
i^ m u n - / - bl,o row ^ -  s P6Wz- gUtLm?1-kacW G liw ice , T rau  

9595g

-,o ?.0 r a t ° r i u m  chem icz- 
1,*tyeh™1ceutyczne Pr*yJm- 
Sis trm ™ last m agistra (ma- 
''T b rń h CileTr::; 2 w łasnym i 
5* ^ “ ow anym i receptam i 
h-kn iv  m  cf  n °-s p ożywcze ar 
|s ic s L n ,? 1Zi?rine j po trzeby 
AraiflS !11® Pisemne „P A R " 
,,ilece^t' R ynek G łów ny  46

K S IĘ G O W E G O  b ila n s is tę  
(tkę) poszukuje od zaraz po
ważna S półdzie ln ia w  K a to ­
w icach. W aru nk i do om ó­
w ien ia . O fe rty  do D z ienn i­
ka Zachdonlego K atow ice  
pod ,7914“ . 9577g

POMOC domowa z gotow a­
niem  bez pran ia  — potrze­
bna od zaraz K atow ice. M i­
ku łow ska 15a, m . 3. DSISg

PO TR ZEBN A samodzielna 
sprzedaw czyni z kauc ją  Ka 
tow ice, K ościuszk i róg. Po­
niatow skiego, K iosk. 9615g

M IS TR Z be ton ia rsk i poszu 
k u je  posady k ie ro w n ika  
W ykonu je  w szelk ie  ro bo ty  
budow lane z le kk ich  beto­
nów, drzewa, szlaki i  g lin y . 
C zy te ln ik  G liw ice  pod -Ce 
g ły " .  9598g

RETU SZER KA z  k ilk u le tn ią  
p ra k tyką  poszukuje pracy, 
Zgłoszenia: W ie luń . P i. Da­
szyńskiego 13, m . 2. 9646g

C j K aim a 1
W A N IL IN Ę  Stale ku p u je  — 
STROJW ĄS, K ra kó w  K A ­
P U C Y Ń S KA  3. 4593d

K O R ZE N IE , p a p ryk i, m a je ­
ranek p ieprz, g a łk i muszka 
towe, lask i w an iliow e , sza­
fra n  itp . ku p u je m y  każdą 
ilość. Chorzów, te ł. 403-35.

S512g

K U P IĘ  autobus 39—40 oso­
bow y. O fe rty : Łódź, Gdań 
ska 77, P raśn iew ski. 4838d

TARCZE S ZL IF IE R S K IE
średn icy  od 600 do 1000 mm. 
FU TR A  do T O K A R K I ku
pię lub  zam ienię za m oto 
c y k l NSU lu b  D K W . Lan- 
gier, G liw ice , S trzody 2«.

8600g

U W A G A ! K up ię  każdą ilość 
am erykańsk ich  szerokich 
p różnych puszek pow yże j 
1, kg  Szopienice,, W arszaw­
ska 41, Rębalskt. 9634g

P R ZE D S TA W IC IE LA  KO ­
M IS A N T A  na a r ty k u ł b ran ­
ży d ro g e ry jn o  - spożywczej 
poszukuję. O fe rty  C zyte l­
n ik  Chorzów  pod ..Przedsta 
w lc ie la ". 9603g

A K W IZ Y T O R Z Y (R K I) Zdol­
n i po trzebn i. W a ru n k i do­
bre. „Ś ląsk i D z ienn ik  L u ­
d o w y“  te l. 334-98. 4872d

H IG IE N IS T K Ę  do gabinetu 
dentystycznego poszukuję 
od zaraz. K a tow ice , M a riac ­
ka 20. m . 2. 9635g

Z A K U P IM Y  każdą ilość dzu
tu  cynkow ego w y m ia r 4 
ton i. W iadomość „C zy te l­
n ik "  Będzin. 9630g

k u p i ę  dom ek 1 lub  2 ro ­
d z in n y  z w o ln ym  m ieszka­
niem  w  K atow icach ’ / p oko 
lic y . O fe rty  „C z y te ln ik "  Ka 
tOWICe pod „7949" 9638g

p r z y s p ie s z a c z e  anty-
utlem acze do kauczuku oraz 
m e n to l k u p im y  „D en tochem 1 
Zabrze, A rm ii Ludow e j 62.

864Óg

{ P o s a d  p o s iu k a iq

4843d

lv» a ^ ! T A W IC IE L A  “ P™ W0j "ego na K a tow ice  i 
Jstaz^'« 5 t)vo. p rz y jm ie m y  
"a y tw ó rn ia  Chem icz- 
s»Ła 7 Poznań D om in ikań - 
> -  ’ 4849d

^ d io ^ f ^ A W łC IE L I  zapi-o- 
^ !a d a i ch w  drogeriach, 
J rty itu ,"  ko lon ia lnych  na 
"lowee gospodarstwa do- 
-  Szystv- ~~ Poszukujem y na 
S,r°W a*Je m iasta. F irm a za 
P2hap °2 a' O fe rty  „ r A R "  

3oę.i Rata jczaka 7 pod 
b y " - — _ 4850d

«?;yoh K<: , A  O sied li R obotni
lw i c a c h ,  u l. 

2}erów i „ 4- P°szukuje : in ży  
Uuclow lanych. in ży - 

.l^ków  s:a‘ yków . inż. e lek- 
phnik-A-inz- in s ta la c ji oraz 

V Ę0:a W’ w a ru n k i do omó

K IE R O W N IK  fa rb ia rn l z 
d ługo le tn ią  p ra k tyką  zm ie­
n i posadę. O fe rty  „C zy te l­
n ik "  Opole S ub-Farb iarz.

4S32d

PO M O C N IK  księgowego na 
przeb itkę  p rzy jm ie  pracę 
popołudniow ą. O fe rty  Dz. 
Zach. K a tow ice  pod ,,19.000' 

9644g

4854d

S h ży  SJ A WlCIELSTWO
0(,!!5’':żnB^er£ i2 :' ery'1no ' ,<:OT' wjhu s n ll “ ^dam  energicz- 
śS°d 2rzedaw cy Fa H o lly -  
^le8Ó ¿sosnowiec, Z ym le r- 

88- 9589g

OSOBA k u ltu ra ln a  znająca 
gospodarstwo w ie jsk ie , go­
tow anie, og rodn ic tw o szuka 
posady, sam odzielnej. O fer 
ty  z w a ru n ka m i „P A R " K ra  
ków . R ynek  G łów ny  48, dla 
„R e fe re n c je “ . 4852 d

DOŚW IADCZONY' k ie ro w ­
n ik  ko le i i  ro bó t z iem nych 
obeznany dobrze z ruchem  
m aszynow ym  ja k  parow ozy 
bagry, pom py itp . d o b ry  or 
gan iza to r robó t, d ługo le tn ia  
p ra k tyka  i  św iadectwa po­
szuku je  odpow iedniego sa­
m odzie lnego k ierow niczego 
stanow iska, o fe r ty  „C y te l-  
n ik "  K a tow ice  pod „7903“  

9576g

K O B IE T A  poszukuje p racy 
dom ow ej. O fe rty  C zy te ln ik
G liw ice  pod „S ta rsza". 9599g

M ŁY Ń S K IE  a r ty k u ły , gaza 
Sprzedaż — kupno. BYTO M  
M oniuszk i 15. -g n g

M IK R O S K O PY  — E p id ia ­
skopy. S ztopery P ow ięk­
sza ln ik i. Fo toaparaty, C y r­
k le . Jan P u jdak . i S-ka, 
Łódź, P io trkow ska  83.

4584d

PASY TR A N S M IS YJN E  do
w o lnych  w ym ia ró w  dostar 
czarny, B y tom . M oniuszk i 
15. „A r ty k u ły  M łyń sk ie ".

7809g

J E L IT A  SZTUCZNE ga tu­
nek p ierw szorzędny h u rto ­
wo i  de ta liczn ie  po cenach 
na jn iższych dostarcza W y­
tw ó rn ia  .Jelit Sztucznych, 
Szopienice, P iastowska 4.

9429g

F ILC  obuw niczy. podesz- 
w ow y  techniczny, w ię k ­
szą ilość sprzedam DOM 
S A N IT A R N Y , B ytom  K a­
tow icka  9. 9491g

W IECZN E P IÓ R A. Ceny fa 
bryczne. Sprzedaż h u rt. — 
W ie lk i w ybó r. K . Han K ra ­
ków  A l. S łowackiego 818. 
Te l. 558-15 . 4799d

M ASZYN Ę do pisania „M e r 
cedes" ja k  nową spizedam 
okazy jn ie . B ytom . u l. Da­
szyńskiego 4, m . 11. 9535g

SAMOCHÓD c iężarow y „Re 
n ą u lt"  6 c y lin d ro w y  nowo 
składany na now ym  ogu­
m ien iu  825X20 z papieram i, 
z częściami zapasowym i do 
sprzedania. Sosnowiec - Po­
goń W ie ika  32. 9539g

SPRZEDAM  m o to r e le k tr. 
IS -konny z rozruszn ik iem  
oraz prze łączn ik iem . W ia­
domość K atow ice, F rancu­
ska 87, I  p. te le f. 334-67.

8567g

OGIER 4 lata z licenc ją  ws 
łach 7 la t, 12 ow iec oraz 3 
w ozy robocze sprzedam, Ka 
tow ice -  Bogucice, Stefana 
n r  8. 9515g

A D LE R  JU N IO R  luksusow y 
jub ile uszow y cz te rod rzw io ­
wy. w yb ic ie  skórkow e, 
p ierw szorzędny stan z kom  
p le tnym  wyposażeniem oraz 
nowoczesny suszn ik f ry z je r  
sk i s to jakow y. „o ka z ja " 
sprzedam. T rzeb in ia , te le f. 
n r 43. 9521g

S Y P IA LN IĘ , jada ln ię , ga­
b ine ty . kuchn ie , s to ły  roz­
suwane, krzesła w yściełane 
m eble b iu row e  poleca Skład 
M eb li, K a tow ice  S tarow ie j 
ska 3. 48S3d

SPRZEDAM  samochód cię­
żarow y O p e l-B litz  31/, ton.
stan p ierw szorzędny. W ia­
domość G liw ice , te l. 4207.

4840d

3 U R ZĄD  SKAR BO W Y 
w K atow icach sprzeda:

w licy tac ji 
publicznej

w d n iu  18 sierpn ia  1948 
ro ku  o godz. U  w  Pa- 
new n iku , u l. P on ia tow ­
skiego 2 urządzenie ta r­
ta ku  e lektrycznego i  b iu  
ra, 2 w ozy, 3 kon ie  la t  S 
6, i  7 oraz samochód o- 
sobowy na chodzie — 
ogólnej w artośc i szacun 
kow e j z ł 1.680,000.—

________  . (3973)

Z  powodu w y jazdu  sprze­
dam m eble tan io , sypia ln ia, 
jada ln ia , gab inet sa łon iko- 
w y  i  inne  pojedyncze w  do 
b rym  stanie, M iku lczyce  
Kochanow skiego 9 (pow. B y  
tom ), K łopotow ska. Zg ła ­
szać się godzina 18. 484!d

TO K A R N IĘ , A P A R A T  do ha
pjsów  na m etalach, e ie k try - 
ny, D Y N A M O  459 A m p. lit !  
V ., M O TO C YKLE NSU i 
D K W , SAMOCHÓD D K W . 
kab rio le t, C hevro le t M A N  
Opony il«0, 1209, beczki,
m o to ry  samochodowe sprze 
dom. Lang ie r, G liw ice , u i. 
S trżody 2«. 9S94g

K O P N IA K  spadfek 3,5 tony 
sprzedam. G liw ice , u l. Z w y 
eięstwa 19/2. 9596g

„O R L ID A L “  k re m  n r  8 od 
w ie lu  la t w ypróbow any, 
jes t ta jem n icą  w ieczne j 
m łodości, usuwa żółte p la ­
m y. p ieg i, liśzaje i  k ro s ty . 
L iczne podziękow ania. Żą­
dać wszędzie. 9636g

OPEL P. 4, po rem oncie z 
zapasowym s iln ik ie m  tan io 
do sprzedania. B y tom  I  :rv t 
ka pocztowa 444. 880Sg

L IN IA R K Ę  nową na fo rm a t 
01 X 86 2-stronną 2-koloro- 
wą z samonakładaczem 
sprzedam. O fe rty  „P A R " 
Poznań. Rata jczaka 7 pod 
„8,294". 4851d

T A N IO  sprzedam wózek 3- 
k o ło w y  dla in w a lidó w . M i- 
le rsk i, Dziedzice M ic k ie w i­
cza 283. 98C2g

OBRUSY ln iane ko lo row e, 
kw adra tow e  ISO — 150 cm 
z fre ndz lam i lub  bez - h u rt 
deta l dostarcza „W spó łp ra ­
ca " K ra kó w , S iem iradzk ie ­
go 25. 4853d

SWETRY, śpioszki, ra jtu s y  
itp . poleca W ytw ó rn ia  T ry - 
ko ta rska  K az im iera  Sojda, 
Częstochowa, Mostowa 11.

4855d

SKLEP papiern iczo - zabaw
ka rsk i j  dewocj,emalia tan io  
sprzedam z powodu choro­
by . K o w a ry , u l. Pocztowa 4 

4356d

BUSSING Nag 5 ton  na ro ­
pę 2 d y fe re n c ja iy  Fo rd  3 
tonow y z przyczepką, Sko­
dę 4 osobową po genera l­
nym  rem oncie  sprzedam. 
Poznań, Św ierczewskiego 19 

4844d

BOKSERY dw um iesięczna 
am ato row i sorzedam. B yd ­
goszcz. Toruńska 146, R ani- 
izewski. 4S45d

SZTUCZNE K W IA T Y , liśc ie 
CYKA.SY. P reparow ane ro ­
ś liny , liśc ie  natura lne, 
SZARFY, M a te ria ły  w ieńco 
we. deko rac ji, Goldberg, 
Sosnowiec Prez. B ie ru ta  21 
te l. 61-691. 4847d

C IĄ G N IK  10 ton  po rem on­
cie z pap ieram i sprzedam. 
Te l. 316-52. 9618g

B E T O N IA R K Ę  m a rk i „K ae - 
n ig "  200 Itr .  nową sprzedam 
A lo jz y  A n io ł M iko łó w , u l. 
K rakow ska  18a. 9617g

C U K IE R N IK  z ka rtą  rzem. 
p rzy jm ie  posadę w zgl. spól 
kę. O fe rty  „C z y te ln ik "  So­
snowiec 389. 9627g

S IŁ A  żeńska poprow adzi se 
k re ta r ia t kancelarię  Zabrze 
G liw ice . Znajom ość wszel­
k ich  prac b iu ro w ych  m a­
szynopisom. W iadomość Za­
brze, „W iedza " pod N r 4029 

4843d

M U C H O ŁA P K I, szafki dla 
robo tn ikó w , ka la fon ię  do­
starcza: Labor. K a tow ice  
3 M aja 23, te le fon  306-42.

9533g

O K A Z Y JN IE  sprzedam 6 re - 
g is trow ą fisha rm on ie . O fe r­
ty  C zy te ln ik  K atow ice  ood 
„7882“ . 9558g

SPRZEDAM  w y tw ó rn ię  wód 
gazowych, roz lew n ię  piwa 
, Jan ka " z kom p le tnym  urzą 
dzentem nowoczesnym W r-i 
c ław , u i. G arba ry  5. 9554g

O K A Z Y JN IE  sprzedam 10 g
S trep tom ycyny. K atow ice  
S łowackiego 14, m . 10 od 16 
do 18. 9614g

SPRZEDAM  ko m p le tny  w a r 
sztat tk a c k i 1,50 m szer., ka 
napkę, cz te ry  fo te l ik i ł  sto­
l ik  do poczekaln i. O fe rty  
..C zy te ln ik " K a tow ice  pod 
„79“ . 9613g

W ILC ZU R  alzacki owczarek 
11 m iesięczny do sprzedania 
W iadomość: B y tom  G rabo­
wa 8, m. 10. 9610g

SPR ZED AM Y lub  w yd z ie r­
żaw im y fa b rykę  sztucznych 
je lit, zapas surowca. W iado 
mość K atow ice  u l. K o z ie l­
ska 14, F-rna S urow iec P o­
lo n ia "  te l. 364-36. 9641g

AU TO  1 tonowe, B U T E L K I 
lem oniadowe, PLATFO R M Ę 
sprzedam. K atow ice, te le f. 
313-74. 957«g

SPRZEDAM  kom ple tne  urza 
dżenie do ośw ietlenia 1 — 3
domów, napięcie 24 V  M o ł- 
d rzyk  Jan. Połom ia pow. 
R ybn ik . 9581g

S TALO W A blacha od 16 
m m  do 3,5 m m  gr. do sprze 
dania. Zgłoszenia „C zy te l­
n ik “  B ie lsko pod , B lacha 
S ta low a". 4863 d

F IS H A R M O N IĘ  m -k i M ann 
borg 12 re g is trów  sprzedam 
tan io. Zgłoszenia K atow ice . 
K rzyw a  3, m . 2. 8588g

OPEL B Ł IT Z  ciężarow y, 
k r y ty  3 tonow y. Opel P. 4 
osobowy, re jestrow ane na 
chodzie sprzeda „Ł a n "  K a­
tow ice, Szafranka i .  B592g

SKLEP z kom p le tnym  p ra­
w ie  now ym  urządzeniem, 
ew en tua ln ie  samo urządze­
n ie  sprzedam . N ey Roman 
Sosnowiec, S ienkiew icza 8.

96S4g

Y IL L IE R S  125 ecm na cho­
dzie okaz. do sprzedania. 
G liw ice . Św ię tokrzyska 7. 
„W u lka n iza c ja ". 9571g

ROW ERY dwa damskie, je ­
den m ęski w  dobrym  stanie 
do sprzedania. B ytom , Da- 
szjmskiego 9/8. 9573g

D E N TY STYC ZN Y  nowocze­
sny gabinet do sprzedania 
O fe rty  C zy te ln ik  K atow ice  
Pod „D e n tys ta ". ,9574g

SPRZEDAM  e lektryczna ma 
szynkę do podnoszenia o- 
ezek w  pończochach. Ney 
Roman. Sosnowiec, S ienkie 
wieża 3. 9623g

CERATA stołowa ga lante­
ry jn a , w ózkow a D erm atoid . 
czapkowa, lakowa, piótno 
in tro lig a to rsk ie  w  różnych 
ko lo rach , s ienn ik i, śc ie rk i. 
Spółka d la  'Handlu Ceratą, 
K a tow ice  M on iuszk i 8, te l/ 
n r 321-45. 930lg

RESTAURACJA duża, cen­
tra ln y , n a jru ch liw szy  punkt. 
W rocław ia , poszukuje w spół 
n ika . O fe rty : W rocław . K o ­
ściuszki 49. D z ienn ik  Zach. 
„.W spółpraca". 959lg

U D Z IA Ł  w  w iększe j tk a ln i 
m echanicznej ha G órnym  
Śląsku oddam. P otrzebny 
k a p ita ł ca 2.000.00«,-- zł. O- 
fe r ty  PAR  Katow ice. W ar­
szawska 23. „K a p ita ł' ',

4846d

W Y D Z IE R Ż A W IĘ  lub  r r z y j
mę w spó ln ika  do w yrob u  
okuć i u ch w ytów  m eblow .. 
W apienicą N r  18. 4366d

PRZYJM Ę spółkę branża o-
bo ję tna, n a jch ę tn ie j w  oko­
licach K a to w ic  lub  m ieście. 
W iadomość, te l, 210-16.

9589g

PR ZYJM Ę spóintczkę z w ię  
kszą go tów ka do przedsię­
b io rs tw a . O fe rty  C zy te ln ik  
K atow ice  pod „7938", 9620g

P O S IAD A C ZO W I 1.200.00« zł 
p roponu ję  objęcie 50 % u- 
dz ia łów  jedyn e j h u rto w n i
w  dużym  m ieście górnoślą­
skim . W ie lom ilionow e obro­
ty . K lie n te la  w yrob iona . By 
tom, S k ry tka  pocztowa 444.

5609g

S P O ŁN IK A  z loka lem  m a­
ły m  lub  częścią ale w  cen­
tru m  K a to w ic  dla h u rtu  szu
ka przedstaw ic ie l w y łą -zn y  
na w o jew ództw o. B ytom . 
S k ry tka  pocztowa 444. iHSOUg

C U K IE R N IK A  na spó ln ika 
do w y tw ó rn i w a f li po trze­
b u ję  p iln ie . Dobre w a ru n k i 
Zgłoszenia B y tom , sk ry tka  
pocztowa 444. 9807g

P O S IAD A M  gotów kę 250.000 
zł. Oczekuje p ropozyc ji. Of. 
C zy te ln ik  K atow ice  „7805“ .

'!573g

M IE S Z K A N IE  pokó j, ku ch ­
nia, p rzedpokój I .  p ię tro ,
cen trum  K a to w ic  — zam ie­
nię na 2 — 3 pokoje w  K a ­
tow icach. O fe rty  „C zy te l­
n ik "  K a tow ice  pod ,5077“ .

6956g

TRZYPOKOJOW E m ieszka­
nie kom fo rto w e  n.a I I I  p. 
śródm ieścia B ytom ia , zamie 
n ię na tak ie  samo dw u puk o 
jow e na I. p. Oferty D zien­
n ik  Zachodni B y to m  ood 
„S łoneczne". 9612g

l i /  POKOJU, kuchn ia  pó ł- 
k o m fo rt w  B y tom iu , zam ie­
n ię  na takież samo lub  
m nie jsze w  G liw icach . Of. 
D z ienn ik  Zach B y tom  pod 
„G liw ic e “ '. 96llg

Z A M IE N IĘ  2 pokoje, kuch ­
nia, pierwsze, w ygody, sło­
neczne, cen trum  P io trk o w ­
sk ie j — Łodzi, na K a to w i­
ce. In fo rm a c je : te l. 306-48 
K atow ice . 4873d

Z A M IE N IĘ  3 poko jow e m ie 
szkanie z w ygodam i w  Ł o ­
dzi, na podobne w  K a to w i­
cach. O fe rty  „C z y te ln ik “  
K a tow ice  pod „Z am ian a ".

9637g

B U ZY , ła d n y  pokó j cen tr. 
K a tow ic  — zam ienię na no-
k ó j z kuchn ią . O fe rty  „C zy 
te łn ik "  K a tow ice  „15".

968«g

l u ^ u T «  *  di« w iT |
S KLEP  cen trum  Chorzowa 
dwa fro n tow e  wejścia — te 
Iefon, tan io  odstąpię. O fe r­
ty  „C z y te ln ik "  K a tow 'ce  
„T a n io " . 8448g

D ROGERIA do sprzedania 
od zaraz w  Zakopanem, ul. 
K ru p ó w k i. In fo rm a c je : B rą 
g ie l Zakopane. K ru p ó w k i 
n r  30. 4797d

SKLEPU  część dla sprzeda­
ży znaczków fila te lis ty czn i 
oraz pokó j sub loka to rsk i w  
K atow icach poszukiwane.
Sosnowiec, Prez. B ie ru to  31 
m. 1. 9625g

PIES wodołaz. duży. re p re ­
zen tacy jny . m ą d ry  ‘ oraz ra ­
d io  l i l ip u t  sorzedam. Sosno 
w iec, Sobieskiego 18. m. 9.

9622g

H A R M O N IĘ  nową „C o n ti­
n e n ta l"  80 basów sprzedam 
K atow ice, 1 M a ja 104, m  1.

9621g

B. M . W. 200 cm* z papie­
ra m i do sprzedania. Cho­
rzów , W olności 41, m . 4.

9S04g

1 POKOJE kuchn ia  K O M ­
FORT w  B Y TO M IU . 7. a
zw rotem  rem ontu  poszuku­
ję . Zgłoszenia B y tom  K o­
n o p n ick ie j .3. m . 2. 9497g

M IE S Z K A N IE  nowoczesne 
Sosnowiec b lisko  dworca 
naw prost banku '  po’ oie 
zam ienię na ewent. m n ie j­
sze nawet 2 pokojow e w 
K atow icach — m ożbw ie 
dzie ln ica oo łudniow a. O fer 
ty : K ancel. no ta r.: 3 Mała 
20, te l. 336-05 . 9522g

POKÖJ. kuchnia , pa rte r w  
Gdańsku, zanrenfę na po­
dobne w  B ie lsku, ew. zw ró 
cę koszty rem ontu . W iado­
mość Gdań~k — Wrzeszcz. 
Kochanow skiego 12. m . 4.
A dam czyk. 4864d

Z A M IE N IĘ  m ieszkanie 11/ 
poko ju  z kuchnią  cen trum  
K a to w ic  na 2 — 3 p o ko jo ­
we w  K atow icach . O fe rty  
,.C zy te ln ik “  K a tow ice  7924.

9583g

Z A M IE N IĘ  m ieszkanie 2 po 
ko ję  z kuchn ią , k o m fo rt 
F rysz ta t (Czechosłowacje) 
na podobne m ieszkanie w  
Cieszynie. B ie lsku  w zględ­
nie K atow icach lub  oko licy  
O fe rty  C zy te ln ik  K atow ice  
pod ,,7337“ . 9570g

Z A M IE N IĘ  m ieszkanie 2 po 
koi k o m fo rt ood W arszawą 
na 4 K atow ice . O fe rty  Czy­
te ln ik  K a tow ice  pod ,,7955“ .

9643g

SKLEP g a la n te ry jn y  dobrze 
prosperu jący, pierw szorzę­
dny punkt. 15 m in u t tra m ­
w a jem  do K a tow ic , sprze­
dam lub  zam ienię w  jedn. 
z w iększych  m iast na ' W y­
brzeżu lub  D o lnym  Śląsku. 
O fe rty  C zy te ln ik  K atow ice  
pod ,,D. H .“  9572g

W YTW Ó R N IA  w a fli,  lo ka l 
w  cen trum  m iasta przem y­
słowego s ta ły  dochód 100 — 
39-0 tys ięcy do sprzedania z 
urządzeniem zapasami ad­
resam i odbiorców' . B ytom  
sk ry tka  pocztowa 444. 9605g

r Lckitrsktn
LE K A R Z  dentysta stom a­
tolog d r med. E M iku lic z  
ze Lw ow a specjalista w le ­
czeniu .chorób dziąseł zę­
bów i jam y ustne j ROE N T 
GEN: W ałbrzych , ul. Sło­
wackiego 4. te!. 834. 473W

P o s g /u k iw n w t ł ł  f

D N IA  D. VIIX. 48. .g.Vdz. 18 
v/yszła w  n iew iadom ym  kie 
ru n k u  Anna Baczyńska la t 
78 u r. M aków  Podhalański, 
cierp iąca na zan ik pam ięci, 
czarna aksam itna sukienka 
w  b ia łe  kreseczki chu '-tecr- 
ka brązowa papucie. Z n w a  
dom ić E lżbietę Baczyń ką, 
Bielsko. P artyzantów  62 lub 
Dom Starców, 3 ie lsko .

Z q u h f 1
ZG UBIO N O  ka rtę  re je s tra ­
cy jną  R K U  Cieszyn na na­
zw isko Czyż Robert, Mazań 
cow ice 16. 4867d

S m n s s h s d i w t
M . S tu d e n c k i
K&towtce, S tawowa 5 
Tel. 348-70 348-72

K  u r  s y K ie row ców  
Samochodowych 

Skład części zamien- 
nj'Ch akcesorii sa­
mochodowych 2664

M l
dla świata pracy 
pi cenach «tnttSRjch

KA SPŁATY
p o l e c a

RADIO -  FALA
M A T
is ie is s iŁ l t a (8008)*»aMKWSfk.Ui W.’- , ■'■■‘A WPl WM * MM«D

ZG U B IO N O  ka rtę  re jestrao. 
R K U  Cieszyn 6734 na nazw l 
sko B in e k  K a ro l, Jaworze.

4870d

t l t d f  o f i i i i f  a  |

N A D  MORZEM  do w yn a ję ­
cia tan io  pokó j z u trzym . 
Gdańsk, N ow y F o rt, O llw - 
ska 63, Troczyńska. 9585g

i r i—i ■■‘■i«*

R a i l i «

A BS O LW E N C I P aństw owej 
Szkoły P rzem ysłów , w B ie i 
sku W ydz ia ł M echaniczny 
IV a z 1938. proszeni są o 
podanie swych adresów ko­
ledze R. M ile rsk iem u. D zie­
dzice, M ick iew icza  288.

S984g

ZG UBIO N O  k a rtę  re jestrac. 
R K U  Ż yw iec Adam us W ła­
dys ław , B u low ice  442. 4869d

FO TO G R AFIE  nagrobkow e 
na porcelan ie w ykonu je  
Foto W ika rek  Czeladź Ry 
nek. te l. 71-756. 4874d

FO TO G R AFIE  nagrobkow e 
porcelanowe, w yko n u je  
„F o toce ram ika “  Warszawa,
S ikorskiego 3“ . in fo rm a c je  
lis tow ne . 4422d

K U R S Y  KOSM ETYCZNE
Colonna W alew sk ie j zapi­
sy.. G abinet Kosm etyczny, 
K atow ice. M ariacka 33 te­
le fon 325-84. 9435g

AU TO  L A K  W arszta ty f :3- 
k ie rn iczo  - tapicersl^o ♦ hla 
charskie. W ykonu ją  la k ie ­
rowanie samochodów, b ia- 
charkę samochodową lu k ­
susowa tap icerkę. Mała Dą 
b ’V*wk9 obok K atow ic. 
Oświęcimska ?2, P475g

MAGA ZY N  UJEMY w szelkie
to w a ry  we w łasnych maga­
zynach. dowóz i od wóz wła 
snym i au tam i. K a tow ice , 
u l. M ie lęckiego 8 te l. SSl-25 

9S8SR

K e m o n T Y  w=7i?lktoh s iln i-  
ków  spa linow ych oraz ro ­
bo ty  toka rsk ie  w ykonu je  
W arsztat M echaniczny. An­
ton i Pach!a K atow ice  W ar 
ezswska 50 w  p o d w ó zu , 
te le f 33? 69 »881g

f' ’ S« U K U JE M Y  samochód 
k r y ty  ton y  do w yn a ­
jęć 'a . W iadomość pod. te le­
fon  403-35. 9511g

PARCELE, place, w ille , m a­
gazyn y  w  oko licy  K a tow ic  
k u p i lub  w ydz ie rżaw i , Po­
ś re dn ic tw o “  K atow ice , K o ­
ściuszki 19. 9582g

U W A G A ! , F A R B IA R N IA  1
P R A L N IA  C H E M IC ZN A  w y
ko n u je  szybko solidn ie. F r. 
M a rk iew icz  BYTO M . Ła­
g iew n icka  15 w  podw órzu .
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Hgpoczgneli J&ez p ra jtn ia c ś w w a

30 tysięcy harcerzy na Podhalu
30.000 harcerzy obozuje na P odha lu ! Z samych K a to w ic  około 1000 

druhów . Tych  1000 m łodych Jcatowieża,n rozlokow ano w  14 podobo­
zach. M ieszkają w  120 nam iotach. Prowadzą żyw o t tw a rd y , ha rce r­
ski, ale beztroski. Zresztą n ie  ty lk o  beztroski, ale i  p racow ity . Bo po­
magają p rzy  żn iwach, p rzy  napra w ie dróg, w  ogrodach, itp . Redak­
cja w ys ia ła  specjalnego sprawozdawcę do N aw ojow e j, aby po in fo rm o­
wać rodziców  o tym , ja k  ży ją  ich  ch łopcy i  aby uspokoić m a rtw ią ­
cych się, czy im  tam  dobrze i bezpiecznie. Nasz specja lny w ys łann ik  
dzie li się sw ym i w rażen iam i:

Dojechać do 
to  w cale n ie  
W praw dzie  od 
oko ło  200 km ,

N aw ojow a autem, 
teka ła tw a  rzecz. 
K a to w ic  to  ty lko  

czego 140 km , to
szosa dobra. A le  za to  osta tn ie  60 
km ! Pożal się Boże.

D obrnę liśm y na m iejsce o godzi. 
21,30, a w ięc już  w  ciemnościach. 
K a rko ło m n ym i zjazdam i dojecha­
liś m y  aż do samych nam io tów .

P is k liw y  głos za trzym u je  nas 
„g ro źn ym “ : „S tó j!  K to  idz ie “ ? Na 
samym  w stępie w iz y ty  m ie liśm y 
szczęście, bo na w arc ie  zastaliśmy... 
najm łodszego harcerza, a w łaści­
w ie  dop iero  adepta na harcerza, 
8-ie tn iego  A ndrze jka , „śm ieszkiem “  
przezwanego. Z ab ra ł go ze sobą 
na obóz sta rszy bra t, a „śm ieszek“  
u p a rł się, że będzie p e łn ił te  same 
obow iązki, oo wszyscy. Z w a rty  
chciano g'o zw o ln ić , a le  gdzież 
tam ! W ie le  by ło  o to  hałasu, no i 
W końcu ch łopak w a rto w a ł i  p ie rw ­
szy z łapa ł in tru zó w . W a rtow a ł o- 
Czywiiście n ie  sam, a le  z  „d ruhem

zastępowym “  i  jeszcze jednym  
„ć w ik ie m “  z zastępu „rogaczy“ .

„Rogacze“ i „Słowiki“
Jest w ięo zastęp „rogaczy“ , są 

„ w i lk i “ , „s ło w ik i“ . „S ło w iko m “  
na obozie stanowczo się n ie  pow io­
dło. W  zastępie ty m  są przeważ­
n ie  uczn iow ie  Szkoły M uzycznej. 
Ś p iew a li w  niedzie lę na m szy w  
N aw o jow e j i  śp iew a li źle. Zm ienio^ 
no w ięc zastępowi n a w ę  i z  ca łym  
uroczystym  cerem oniałem, wym a­
ganym  w  talkidh p rze łom ow ych 
chw ilach, ochrzczono ich  „Delkaw- 
k a m i“ .

W naniesie
Wobec późnej po ry  postanow iliś ­

m y obóz obejrzeć dop iero  ramo. 
K ładz iem y się w ięc spać pod na­
m io tem  ma pryczach, k o n s tru k c ji 
harcersk ie j. Prycze we wszystkich  
nam iotach spoczywają na palach. 
Na pryczach s ie n n ik i. Łoże tw a r-

Telefon 309-73, wewn. 007

Najlepsi sportow cy
n a  Ig rz y s k a c h  Z w ią z k ó w  Z aw o d o w ych
W arszaw a. W  d n iu  17 bm . o d ­

będą się w  W arszaw ie , P ru szko ­
w ie  i  Ż y ra rd o w ie  ć w ie rć f in a ło w e  
S po tkan ia  w  p iłc e  nożne j. W  m e ­
czach  ty c h  w e źm ie  u d z ia ł k i lk u  
re p re z e n ta c y jn y c h  g ra czy  P o lsk i, 
a m ia n o w ic ie : „M e ta lo w c y “  —  
Jan ik  (P ogoń —  K a to w ic e ), „ B u ­
d o w la n i“  —  Janduda (A K S ), „S a ­
m o rz ą d o w c y “  —  Parpan , Jabłoń­
ski I I ,  B obula (C racov ia ), „C h e ­
m ic y “  —  Przecherka, C ieślik, A l-  
szer (R uch).

W  dniu  19 bm. na Stadionie W . 
P . odbędzie się mecz reprezen ­
ta c ji Z  w . Z aw . Polski i  Jugosła­
w ii. W obec tego, że k ilk u  z zawód  
n ik ó w  z meczów ćw ierćfinałow ych  
w ystąp i na meczu m iędzypańst­
w o w y m  Polska —  Jugosławia, nie  
będą oni w ystaw ien i do reprezen  
ta c ji Z w . Z aw . Polski.

N a  m ecz z re p re z e n ta c ją  Z w . 
Z a w . J u g o s ła w ii u s ta lo n o  nastę ­
p u ją c y  s k ła d : Jaku b ik  „S k ó rz a n i“  
(G a rb a rn ia ) , rez. W y ro b e k  „C h e ­
m ic y “ (R uch). G ędłek  i  G lim as  
„S a m o rz ą d o w c y “  (C ra co v ia ), rez. 
P y t l ik  „G ó rn ic y “  (R ym e r). M ilo r  
„W łó k n ia rz e “  (P TC ), T a rk a  „ K o ­
le ja rz e “  (Z Z K  P oznań), Suszczyk 
„C h e m ic y “  (R uch), rez. G a je w s k i 
„G ó rn ic y “  (R ym e r). Polka i  B ia ­
łas „K o le ja rz e “  (Z Z K  Poznań), 
N o w ak  „S k ó rz a n i“  (G a rb a rn ia ), 
R óżankow ski I I  „S k ó rz a n i“  (C ra ­
cov ia ), W iśniew ski „M ię d z y  zw . 
R ada  K u lt .  F iz . i  S p o r tu  (P o lo n ia  
B y to m ), rez. A n io ła  „K o le ja rz e “  
(Z Z K ) i  K u b ic k i „C h e m ic y “  —  
(R uch).

P ó łf in a ło w e  m ecze odbędą się 
20 bm . na  S ta d io n ie  Z W M  Z ry w  
na  W o li i  w  P a rk u  P a d e re w sk ie ­
go o godz. 17,30. M ecz f in a ło w y  
odbędz ie  się 22 bm . o godz. 18 na 
S ta d io n ie  W . P. W  p rz e rw ie  m e ­
czu s z ta fe ty  4 x  100 m  k o b ie t i  
4 x  400 m  m ężczyzn. M ecz cf 3 i  4 
m ie jsce  odbędzie  s ię  22 bm . o 
jiodz. n a  s ta d io n ie  W . P.

siakiem  (O rze ł W Ł); w  p ó łś re d - 
n ie j:  M acie  jeżyk  (Conc.) w y g ra ł 
n a  p u n k ty  z Bretesem  (O rze ł W ł); 
w  ś re d n ie j: F ig er (R o k ita  W ro c ­
ław ) p o k o n a ł M as ia rka  (C onc.); w  
p ó łc ię ż k ie j: Sudom ir (O rze ł W ł.) 
z w y c ię ż y ł n a  p u n k ty  W o jn aro w ­
skiego (Conc.) i  w  c ię ż k ie j: K acz­
m arek  (m is trz  Ś ląska) p o k o n a n y  
zosta ł p rzez Steca (Conc.).

de, ale czyste. Po całodziennych 
„harcach“  ohłopalki spa liby  zresz­
tą »macanie naw et na gwoździach. 
Obok p rycz  osobne e tażerki na 
bulty, haki, na pleoalki, m enażki, 
m an ie rk i i  in n y  siprzęt obozowy. 
Wszyisitlko: maide by a rch ite k tó w - 
hareerzy. W  każdym  nam iocie  od 
4— 10 m ieszkańców.

PorząM  ńm
O godz. 7 pobudka. B ractw o 

zb iera  swe kości dość ospaile, bo 
wiadomo — po pobudce od razu 
g im nastyka, a potem  — co jeszcze 
gorsze — obieramie ziem niaków  na 
obiad. Obierać muszą wszyscy. 
N ik t  od tego n ie  jes t zw o ln iony  
-(oprócz zastępu służbowego). Po­
tem  m ycie, porządkow anie  na ­
m io tów  i  apel. Na apelu: m o d li­
tw a i  w ciąganie sztandaru na 
maszt. Następnie śniadanie. Skła­
da się z kaiwy b ia łe j i  ohleba z 
masłem. Chleba ciemnego, „k tó ry  
daje w ięcej s i ł“ , ja k  m ów ią chłop­
cy. Po czym przegląd obozu przez 
komendanta i zastępowych. Z.a po­
rządek i czystość dostaje się punk­
ty  dodatnie. Za spóźnienia się na 
apel, za n ie w ym ytą  menażkę, o trz y ­
m u ję  się... pogardę kolegów. Za 
pomysłowość... pochw ały. Pom ysło­
wość św ięci t r iu m fy  przede w szyst­
k im  na napisach na nam iotach i 
rysunkach.

„Nie trzaskać drzwiami!“
Zastęp „W ilk ó w “ , ma na swym  

łam iec ie  nap is: „U w aga M a la r ia l"  
z podpisem  „D o n  Pedro“ . Na in ­
nym  nam iocie  jes t prośba: „ Nie  
trzaskać d rzw ia m i“ , a gdzie indz ie j 
.,Proszę pukać“  etc.

Po w y jśc iu  zastępów na robo ty  
polne, drogowe, ogrodowe, (praca 
trw a  3 godziny dziennie), obozny 
d ruh  M arce li D izlurla oprowadza 
m nie  po nam iotach. Są w ięc 3 
m niejsze b ia łe  nam ioty, w  k tó rych  
ży je  komenda obozu i  m ieści się

p u n k t san ita rny. Sanitariusz n ie  
ma jednak pracy, bo n ie  ma cho­
rych. Są ty lk o  zadraśnięcia i za­
drapania. Jest m ała  kap liczka  ro ­
dzim ej p ro d u k c ji a roh itek ta  obozo­
wego. Następnie nam io ty , w  k tó ­
rych  śpią harcerze. Na łóżkach 
„w iz y tó w k i“  — ka rteczk i z p rz y ­
b ra n ym i eazrwami harcerzy. W je d ­
nym  szeregu obok siebie śpią „B o ­
cian“ , „Żaba“ , „K o p ra ch “  i  „D D T “ . 
W  in n ym : „D uce“ , „G a n d h i“ , „L a -  
lus“  i  „H e rku le s “ . Jest też „R e­
k in “ , „K a rp “ , „Fife lin ig“  i  „S izprot- 
ka“ . N am io t N r. 7 to  „D om  K u l­
tu ry “  w  k tó ry m  odbyw ają  się w y ­
k łady  i śpiewy. Obok boisko.

Poeiiwala rolnika
Inspek to r spraw nościow y H a r­

cerskie j S łużby Polsce, d ru h  Sta­
n is ław  Kiońozalk, opowiada m i o 
p racy i  o sprawnościach, ja k ie  
harcerze dostaną w  tym  obozie. O - 
kazuje się, iż  sprawność HSP u zy ­
ska ta k i harcerz, k tó ry  przepraco­
w a ł co n a jm n ie j 20 godzin u  ro ln i­
ka, na szosie p rzy  nap raw ie  dróg, 
lu b  itp . Odw iedzam y wspólnie 
gospodarza S tanisława Oozkowskie- 
go z gm iny Zawada, k tó rego  py­
tam, ja k  się harcerze sp raw u ją  i 
czy je s t jakaś korzyść z  ich  p ra ­
cy. Gospodarz Oozkowsiki n ie  m o­
że się nachw alić. T w ie rdz i, iż p rz y ­
bycie harcerzy na te  obszary, to  
p raw dziw e dobrodzie jstwo.

„B iedna tu  oko lica“ , m ów i. „N a  
płatną, najem ną siłę pomocniczą 
nie możemy sobie pozwolić, a p ra ­
cy huk. Harcerze nam spadli ja k  
z nieba. P racu ją  bardzo chętnie, 
bardzo w yda tn ie  i  aż dziw  patrzeć, 
ja k  n ieraz m łode sm yki u w ija ją  się 
z w id ła m i ja k  starzy ru tyn ia rze “ .

O godz. 13 w  obozie jest obiad, 
p rzygotow any przez zastęp służbo­
w y. Zupa m ięso i kom pot. Od 
13,30 do 15,01 cisza, potem „ha rce “  
i  aport. P ływ a  się w  rzece Ka­
m iennej, dość ¡p ły tk ie j. Na każ­
dych 10 chłopców p ływ a jących  jest

N IE D Z IE L A  15 S IE R P N IA
6,57 Sygnał i  zapow iedź poranna.

7.00 Sygnał czasu. 7,05 K o n ce rt porań 
ny. 8.00 D z ienn ik . 8,30 M uzyka lekka.
9.00 transm is ja  nabożeństwa z kościo

, ła  św. M agdaleny w  Cieszynie. 10.00
co najm niej 10 d ru h ó w -o b s e rw a to - A u d yc ja  regiona lna z Cieszyna. 11,00

K once rt życzeń. 11,57 Sygnał czasu i 
h e jn a ł. 12 04 P oranek sym fo n iczny- 
13,30 „N ie ch  los rozs trzygn ie “  — za­
gadka rad iow a . 13,40 „W zorow a wieś' 
audyc ja  słow no-m uzyczna. 14,25 Prze 
gląd na jc iekaw szych a u d yc ji. 14,30 
„O krążeń“  — s łuchow isko. 15,15 „Z  
naszych s tro n “  — gra Polska Kapela 
Ludow a pod d y re kc ją  Fe liksa D z ie r-

rów . Ażeby utonąć, trzeba by już 
być ¡specjalnym zawziętym  samo­
bójcą.

Apel wieczorny
Podw ieczorek o 16, ko lac ja  o 19,

przygotow anie  do ogniska, o g n i -  żanowskiego, 15,45 Muzyka poważna 
s k o  (kto z nas, starszych, n ie  m a­
rzy  o ta k im  ognisku?), apel, m o­
d litw a , zd jęcie sztandaru i o 21,30 
panować m usi absolutna cisza.
W szystko chrapie.

Harcerze czują się św ietn ie, opa­
le n i są na ciem ny brąz, a w ra ­
cać, wracać do domu n ik t  n ie  chce,
„N ie  da ru jem y an i m in u ty , i  od- 
jedziem y do domu dopiero w  o- 
s te tn ię j c h w ili“ , ty m i s łow am i, no 
i  — obowiązkową „ra k ie tą “  żegnali 
m nie  druhow ie. J. R.

16,40 „Z  ta m te j s tro ny  W is ły “  audy­
c ja  m uzyczna dla dzieci. 17,00 .M ó ­
w i W ystawa Z iem  O dzyskanych“ . 
17,05 Podw ieczorek p rzy  m ik ro fo n ie . 
18,35 „Rozkosze le tn iska “  — audycja 
ro z ryw kow a . 18,55 T ransm is ja  z lo tu  
św ie tlicow ych  i  gó rn iczych  zespołów 
m uzycznych. 19 50 „N a  m uzycznej fa ­
l i “ . 20,20 „Jugosław ia  przem aw ia do 

¡P o lsk i“ . 20,50 M uzyka. 20,58 K o m u n i- 
¡.kat m e teoro log iczny. 21,00 D z ienn ik  
i w ieczo rny. 22 00 M uzyka taneczna, 
i 22,00 M uzyka taneczna. 22.25 W iadom .
I sport. 23, 25 Muz. taneczna. 23,00 Ost. 
j w iadom ości. 23.10 W iadom ości spor­
to w e  ogólnopolskie. 23.20 Zapowiedź 
¡p rogram u. 23,30 M uzyka taneczna. 
124,00 H ym n  i  kon iec a u dyc ji.

Z n ie s ie n ie  reglamentacji opon
po uruchomieniu fabryki w l i ę f e l e y

W arszaw a (P A P ). Rosnące po ­
trz e b y  m o to ry z a c y jn e  k r a ju  w y ­
su w a ją  obecnie  na  czoło k w e ­
s tię  zaopa trzen ia  w  ogum ien ie . 
Ze w zg lę d u  na n ie  w ys ta rcza ją cą  
p ro d u k c ję  k ra jo w ą  i  tru d n o ś c i 
im p o rto w e , zaopa trzen ie  w  opony 
i  d ę tk i sam ochodow e pod lega  
w c ią ż  jeszcze re g la m e n ta c ji.  P e w ­
ną  p o p ra w ę  będzie m ożna odczuć 
do p ie ro  po  u ru c h o m ie n iu  fa b ry k i 
w  D ęb icy , d la  k tó re j u rządzen ia  
o d zyska liśm y  w  d rodze  re w in d y ­
k a c ji do p ie ro  w  o s ta tn ich  ty g o ­
dn iach .

W y k o n u je m y  o pony  d la  sam o­
chodów  osobow ych  o w y m ia rz e  
525X 16, 600X 16, d la  w o zó w  c ię ­
ż a ro w y c h  750X 20, 190X20, 3 2X 6  
o raz 975X 20 , ja k  ró w n ie ż  opony 
m o to c y k lo w e  300— 350— 400 X 19.

P ro d u k c ja  k ra jo w a  p o k ry w a  
obecnie w  100 p roc. za po trzebo ­
w a n ie  na og u m ie n ie  ro w e ro w e , 
m o to c y k lo w e  o raz na  o p o ny  
975X 20  d la  c ięża rów ek. W ię k -

szość ty p ó w  sam ochodów  osobo­
w y c h  za o p a tryw a n a  je s t w  ogu­
m ie n ie  w  d rodze re g la m e n ta c ji w  
100 p roc., n ie k tó re  zaś w  g ra n i­
cach od 60— 80 proc. D a je  się od­
czuć b ra k  opon o w y m ia rz e  
750X 20  d la  w o zó w  c ięża ro w ych . 
N a ro k  b ieżący p rz e w id z ia n o  ogó­
łe m  do ro z d z ia łu  opon tego  w y ­
m ia ru  z p ro d u k c ji k ra jo w e j i  2 
im p o r tu  ok. 65 tys ię cy  k o m p le ­
tó w , podczas g d y  zapo trzebow a­
n ie  zgłoszone sięga 130 tys ięcy.

N ie  pod lega  re g la m e n ta c ji zao­
p a trze n ie  w  o g um ien ie  d la  w o ­
zów  osobow ych  m a re k  „C h e v ro ­
le t “ , „C it ro e n “  i  „S im c a “ . Sam o­
chody ty c h  m a fe k  o trz y m u ją  W 
ram a ch  se rw isu  „M o to z b y tu “  po 
4 k o m p le ty  o g u m ie n ia  na ro k  
u ż y w a n ia  w ozu .

IdR
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Zeleznicarf m  Wrzeszczu
G d a ń s k .  W e W rzeszczu roze­

grano w  obecności 1.500 w idzów  
m iędzynarodow e spotkanie ko ­
szyków ki i s ia tkó w ki m iędzy dru  
żynam i Zelezn icary  (Czechosło­
w acja), a G dańską  Y M C A .

W  spotkaniu s ia tkó w ki zw yc ię ­
ży ła  zasłużenie drużyna polska w  
stosunku 3:1 (15:4, 6:15, 15:0.
15:7).

W  spotkaniu koszyków ki tr iu m  
fo w a li Czechoslowacy, w y g ry w a ­
jąc  38:30. Do p rze rw y  p row adzili 
Polacy 20:11. Ze strony czeskiej 
w yró żn ił się bardzo dobry B ila , 
ze strony polskiej —  M arkow sk i.

Piękny 5”kces Anlkiewicza
Francuz wygrywa szosowy bieg kolarski

ta kże  W ę g ie rLondyn. (Te ł. w ł.)  P ią tk o w e  
p rz e d p o łu d n ie  o lim p ijs k ie , n ié  
p rz y n io s ło  n ic  s p e c ja ln ie  c ie ka ­
wego. W a lc z y li je d y n ie  szab liśc i, 
je źd źcy  k o n n i i  g im n a s ty c y . R e­
szta oczeku je  na  p o p o łu d n ie  i  de­
cyd u ją ce  w a lk i,  n a jw a żn ie jsze  w  
c a ły m  d ru g im  ty g o d n iu  O lim p ia ­
dy.

W  p ó łf in a ła c h  szab li, k tó re  
z g ro m a d z iły  czo łow ą  szesnastkę 
św ia ta , s ta r to w a ł ró w n ie ż  S o b ik ;

sy, a w ś ró d  n ic h  
D e rce li.

W  je źd z ie  k o n n e j po  k i lk o d n io ­
w y c h  w a lk a c h  ogłoszono w  p ią ­
te k  p rze d  p o łu d n ie m  częściowe 
dane w  tre s u rz e  k o n ia  i  w y ś c ig u  
w y trz y m a ło ś c i i  szybkości. D ane 
osta teczne n a s tąp ią  d o p ie ro  po 
p ią tk o w y m  k o n k u rs ie  p o p o łu d n io  
w y m  w  skokach . N a  ra z ie  p ro ­
w a d z i in d y w id u a ln ie  k p t.  C he-

t r a f i ł  n a  b a rd zo  s iln ą  g ru p ę  i  zo- j w a lie r  —  F ra n c ja  p rze d  p o r. A n -  
s ta ł w y e lim in o w a n y . N a  p o c ie - j dersonem  i  p łk . H e n ry  —- U S A , 
szenie pozosta ł m u  ty lk o  fa k t ,  że | k p t.  S e lfe łte m  S zw ecja  i  _ m jr .  
w ra z  z n im  o d p a d ł szereg zn a ko - I M ik k le s e n e m  —  D an ia . D ru ż y n o -  
m ity c h  s za b lis tó w  ś w ia to w e j k ła -  w o  —  D a n ia  p rze d  S z w a jc a rią .

- i & r m i y  ł9O0fiC0rsiiI“
m''rm wśród chemików

W a c ła w e k . W  trz e c im  d n iu  O - 
gólńopo lskich Ig rz y s k  S p o rto ­
w y c h  Z. Z. P rac. P rzem . Chem. 
w e  W ło c ła w k u  n a jw ię k s z e  z a in -  
1, tresowanie w z b u d z iły  f in a ło w e  
w o lld  bokserskie, k tó re  p rz y n io -  
■Ay nas tęp u ją ce  w y n ik i :

W  w adze m usze j: W itk o w s k i 
(Conc. P io trk ó w )  p rz e g ra ł na 
p u n k ty  z K ra je w s k im  (O rze ł — 
W ło c ł.) ; w  k o g u c ie j: B rzózka  
(C o n c ) w y g ra ł p rzez poddan ie  
się W itc z a k a  (O rze ł W ł.), w  p ió r ­
k o w e j  S ik o rs k i (Conc.) w y p u n k ­
to w a ł B o ro w sk ie g o  (C onc.); w  le k  
k ie j :  P ie tra sze w icz  (Conc.) w y ­
g ra ł przez d y s k w a lif ik a c ję  z K ry

Ula is*ami& MIMM

Czesi prowadzę nadal
V  e t a p  n a j t r u d n i e j s z y

Jelen ia  G óra. P ią ty  e tap  M ię ­
dzyna ro d o w e g o  M a ra to n u  M o to ­
cyk lo w e g o , w yn o szą cy  570 km  
b y ł najcięższym  i najd łuższym  
ze w s z y s tk ic h  do tychczasow ych . 
Deszcz, c ię ż k i te re n  i  c h łó d  spo­
w o d o w a ły , że w ie lu  z a w o d n ik ó w  
o trz y m a ło  p u n k ty  k a rn e , m . m . 
d o sko na ły  kierow ca czeski Dusił, 
ja d ą c y  w  zespole n a ro d o w y m  
C zechos łow ac ji.

W  c ię żk ich  w a ru n k a c h  te re ­
n o w y c h  doskona le  d a ł sobie rad ę  
narodow y zespół Polski, k tó ry  
przebył etap bez p unktów  k a r ­
nych. N a jle p s z y  z P o la k ó w  b y ł 
St. B run , k tó r y  p rz y b y ł na  m etę  
45 m in . p rze d  w yzn a czo n ym  cza­
sem. Doskonale jechał rów nież  
Ż ym irs k i, k tó r y  m ia ł n a  tra s ie  
w y p a d e k  (w p a d ł z m o to re m  do 
rz e k i)  m im o  to  p rz y je c h a ł na  m e­
tę  bez p u n k tó w  k a rn y c h . Z a w o d ­
n ik a  tego  p rz e ś la d o w a ł je d n a k  
pech, gdyż  po zd a n iu  k a r ty  k o n ­
t ro ln e j zapa lił m u się m otocykl. 
P oża r w k ró tc e  ugaszono.

P echow o je c h a ł ró w n ie ż  M a r ­
kow ski z „O kęcia“, k tó r y  n a  s ku ­
te k  w y p a d k u  na  tra s ie  o trz y m a ł 
k ilk a n a ś c ie  p u n k tó w  k a rn y c h . 
M ark o w s k i tak  się spieszył na 
mecie, że w ra z  z m otorem  w padł 
na sto lik  sędziowski. D ru g i za­

w o d n ik  „O k ę c ia “  —  U rb a n ia k  
w p a d ł n a  tra s ie  na  a u to  c ięża ro ­
w e  i  p o t łu k ł m aszynę, w obec  eze 
go zm uszony b y ł w y c o fa ć  się z 
dalszego u d z ia łu  w  zaw odach.

P ią te k  b y ł p e ch o w ym  d n ie m  
p ra w ie  d la  w s z y s tk ic h  z a w o d n i­
k ó w . Po ty m  etapie w s z y s tk ie  
drużyny narodow e m a ją  ju ż  
p u n kty  karne. In d y w id u a ln ie  bez 
p unktów  karnych  jedzie już  t y l ­
ko 15 zaw odników , w  ty m  4 P o ­
laków  (D ąbrow ski, B ru n  i  Ja n ­
kow ski) d ru ż y n a  n a ro d o w a , o raz 
Paluch ( „P o lo n ia “  B y to m ). Z  d ru  
ż y n  w o js k o w y c h  n a jle p ie j je d z ie  
zespół M o n -u , k tó r y  m a  n a jle p ­
szego z a w o d n ik a  w  Jam ie .

A n g lik  L loyd, k tó r y  p ro w a d z ił 
dotychczas w  k a te g o r ii do 350 
ccm . i  je c h a ł bez p u n k tó w  k a r ­
n ych , o trzym a ł dziś 46 p k t,  k ara .

W  k la s y f ik a c ji d ru ż y n  n a ro d o ­
w y c h  prow adzi nadal Czechosło­
w ac ja  —  3 p k t.  k . p rze d  Polską  
—  13 p k t. k .

W śró d  zespo łów  k lu b o w y c h  na 
czele z n a jd u je  się czeska d ru żyn a  
z P o d e b ra d  z 9 p k t .  k ., „O k ę c ie “  
m a  164 p k t.  k . i  je s t n a  6 m ie j­
scu.

P odobn ie  ja k  do tychczas P o la ­
c y  są w  p ró b a ch  szybkośc i n a j­
le p szym i z a w o d n ik a m i, w y k a z u ją

doskona łą  te c h n ik ę  ja z d y  i  p ro ­
w adząc te  same m aszyn y  co Cze­
si u z y s k u ją  n a  n ic h  lepśze cza­
sy. N a jle p s z y  czas d n ia  u z y s k a ł 
dz iś  M a rk o w s k i na „T r iu m p h ie “  
—  500 ccm .

Przp gotow ania  
lue W ro c ła w iu
W rocław . O d k i lk u  d n i b a w i 

w e  W ro c ła w iu  e k ip a  te ch n iczna  
K o m ite tu  W ykonaw czego  M ię d zy  
na ro d o w e g o  M a ra to n u  M o to c y k lo  
w ego, k tó ra  w s p ó ln ie  ż O k rę g o ­
w y m  Z w ią z k ie m  M o to c y k lo w y m  
i  W y d z ia łe m  Im p re z  S p o rto w y c h  
M . B . W . Z. O. p rz y g o to w u je  p ro ­
g ra m  zakończen ia  te j o lb rz y m ie j 
im p re z y  m o to ro w e j o ra z  tra sę  t. 
zw . „p ró b y  szybkośc i“ .

T ra sa  „p ró b y  szybko śc i“ , decy­
d u ją c e j o o g ó ln e j k la s y f ik a c j i  za­
w o d n ik ó w , w a lczą cych  od 6 d n i 
n a  d ro g a ch  C zech o s ło w a c ji i  P o l­
sk i, p rzeb iegać będzie  w  ob ręb ie  
o lb rz y m ie g o  s ta d io n u  O lim p ijs k ie  
go i  zakończy  s ię  n a  to rz e  żuż lo ­
w y m  S ta d io n u  C en tra ln e g o . P o ­
czą tek im p re z y  w  d n iu  15 b m . o 
g o d z in ie  10.

W  d n iu  ju trz e js z y m  n a  g łó w ­
n y m  s ta d io n ie  w  W e m b le y  odbę­
dzie  się k o n k u rs  d ru ż y n o w y  o 
„P u c h a r  N a ro d ó w “ . P a rco u rs  o_ 
b e jm ie  16 c ię żk ich  p rzeszkód ; 
s ta rto w a ć  będzie  44 jeźdźców .

*
Londyn. (Te ł. w ł.)  Szosow y 

w y ś c ig  k o la rs k i o m is trz o s tw o  o- 
l im p ijs k ie  o d b y ł się na  17 o k rą ­
żen iach  w  p o b liż u  p a rk u  W in d so ­
r u  o ogólnej długości trasy  194 
km . W a ru n k i b y ły  fa ta ln e . P rzez 
c a ły  czas p o d a ł deszcz. W yśc ig  
w y g ra ł Francuz B eyaert 5, 18, 12 
godz. przed V o nrtin g iem  —  H o ­
land ia . D alsze m ie jsca  z a ję li:  
Youters —  Belgia, 4) D e la thouver
—  B e lg ia , 5) Johanson  —  S zw e­
c ja . 6) M a it la n d  —  A n g lia . D ru ­
ż yn o w o  z w y c ię ż y ła  B e lg ia .

*
W a lk i p ię śc ia rs k ie  o trz e c ie  i 

c z w a rte  m ie jsca  o d b y ły  się w  go­
d z in a ch  p o p o łu d n io w y c h . P rz y ­
n io s ły  one w  w adze  p ió rk o w e j 
zw ycięstw o P o laka A n tk iew icza  
na  p u n k ty  z N unezem  (A rg e n ty ­
na). Z d o b y ł on ty m  sam ym  trz e ­
cie m iejsce i  b rązow y m edal, a 
w ięc najw iększy  sukces ze w szy­
stkich Polaków .

W  in n y c h  w a lk a c h  o trz e c ie  i 
c z w a rte  m ie jsca  w y n ik i  b y ły  n a ­
s tępu jące :

W  w adze  m usze j: Suo A n  H an
—  K o re a  p o k o n a ł M ajd loeha —  
Czechosłowacja; w  k o g u c ie j: V e -  
meges —  Porto Rico w y g ra ł z

Domenecoem —  H iszpania; W 
le k k ie j D uńczyk W ad o trz y m a ł 
trz e c ie  m ie jsce  w a lk o w e re m  zę 
S m ithem  —  U S A ; w  p ó łś re d n ie j 
W łoch D ‘O ttav io  w y g ra ł z P ere - 
zem  (A fry k a  Pol.); w  ś re d n ie j: 
W łoch Fontana o trzym ał w . o. *  
M ac Keonem  —  Irla n d ia ; w  p ó ł­
c iężkie j C ia  —  A rgentyna w yg ra ł 
z Holm esem  —  A u stra lia  przez 
techn . k . o. w  trz e c ie j ru n d z ie ; W 
c ię ż k ie j A rth u r (Poł. A fry k a  o- 
trzy m a ł w . o. z M uh lerem  —  
Szwecja.

M ecz p i łk a r s k i o trz e c ie  i 
c zw a rte  m ie jsca  p o m ię d zy  D an ią  
k tó ra  zw y c ię ż y ła  w  s to su nku  5:3 
a A n g lią  przyniósł zwycięstwo  
i  brązow y m edal drużynie Danii» 
(4:2).

Olimpijczycy w Pradze
P r a g a .  W  dniach 17 i  18 bn*» 

odbędą się w  Pradze zaw ody le k ­
koatletyczne z udzia łem  zaw odni- 
ków  U S A . Zespół am erykański 
w ystąp i m. in . w  składzie: D il­
lard , E w e ll, M orcom  i  D ixon . *  
zaw odników  holenderskich w ez­
m ą udzia ł S lijkhu is  i  B la n k e ts '  
Koen, z węg. —  N em eth, Esitvalf 
i  G aray.

W  zawodach w ezm ą p raw do­
podobnie udzia ł rów nież i  zawod­
nicy fińscy;: H eino, Rautavaa*®  
i  K a ta ja .

—

Dzisiejsze imprezy
Poniżej podajem y p lan  na jw ażn ie jszych  im prez sportowych, 

odbędą się w  ciągu n iedz ie li.
W A R S ZA W A : mecz lig o w y  Leg ia  — LK S .
K R A K Ó W : zawody ligow e G a rba rn ia  — Polonia.
P O ZN A Ń : mecz lig o w y  Z Z K  — Cracovia.
ŁÓDŹ.: m istrzostw a to row e K C Z Z  oraz w yścig  ko la rsk i Wimja» 
K IE L C E : ogólnopolski R aid M o tocyk low y.
G D A Ń S K : zawody p iłk a rs k ie  o puchar Z iem  O dzyskanych Gdańsk 

Opole.
R AD O M : mecz p iłk a rs k i o w ejście  do L ig i R a d o m ia k — Polonia Ssa'“  

dnica.
W R O C ŁAW : g łówne m istrzostw a p ływ a ck ie  Po lsk i.
CHO RZÓ W : mecz lig o w y  Ruch — W arta.
R Y B N IK : spotkanie ligow e  R ym er — Polon ia  Warszawa. 
C H R ZA N Ó W : zawody p iłk a rs k ie  Fab lok — Pogoń K atow ice. 
SOSNOW IEC: mecz p iłk a rs k i U n ia  Sosnowiec — G w ard ia  K ie lce . 
B Ę D Z IN : czwórmecz p iłk a rs k i z udzia łem  czterech d rużyn  Z ag łę b
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